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Ł w  6 w  .7 marca,
Niezrównaną jest polityka moskiewska 

ze swoją podwójną grą w sprawie wscho
dniej, od czasu zawarcia berlińskiego tra- 
t ta tu ! Prowadzi ona tę grę w ten sposób) 
ażeby formalnie uczynić zadość wszelkim 
tego traktatu postanowieniom, aie też zara
zem i w samych faktach, i w tern wszy- 
stkiem co się urzęduwnie i póJfoirzędownie 
wypowiada, nagromadzić sobie dostateczny 
mateijał do umotywowania dalszej akcji 
skierowane! ku rozszerzeniu swego czy to 
bezpośredniego panowania czy też wpływu 
na wschodzie. Traktat berlińsk’ miał pa
nowaniu temn i wpływowi pociągnąć gra
nicę, która dyplomatom europejskim wyda* 
wała się dostateczną. Carat formalnie gra
nicy tej przestrzega, ale równocześnie czy
ni wszystko, co tylko w jego mocy, ażeby 
ona sama zachwiała się, zatarła, i żeby w 
stosownej ehwili można ją  znowu przekro
czyć i dalej posunąć — choaiażby aż po 
same europejskie brzegi Bosforu. A to co 
czynnie przygotowuje, tęgo w dyplomaty
cznych swych aktach niby się obawia — i 
wyrażaniem dzisiaj tych obaw, już naprzód 
usprawiedliwia jutrzejsze swe działania. Co 
do owy oh czynnych przygotowań to prawie 
każdy dzień przynosi nowe ich dowody. 
Szczególniej zaś zachowanie się ks. Dundu- 
kowa Korsakowa jest tak oczywiście pro- 
wokncyjnem i agitatorskiem, że istotnie 
chyba na wspólnictwo zakrawa obojętnuśó 
mocarstw, które to dotychczas z dziwną 
flegmą /muszą. Nie pomija on żadnej spo
sobności, a czasem nawet ją  wprost wy
wołuje, ażeby mieszkańców wschodniej Ru- 
melji utrzymać w nieustannej agitacji — 
uspokajać ich, że prędzej czy później będą 
do Bułgaiji przyłączeni — że nie potrze
bują sif obawiać, aby kiedykolwiek mieli 
znowu powrócić pod „tureckie jarzmo" — 
aby ich wreszcie nieustannie zapewniać o 
opiece cara, na którą zawsze i w każdym 
wypadku liczyć mogą. W ten sposób u- 
trzymuje sic umysły w stanie ciągłego na
prężenia, i przygotowuje wybuch ruchu 
przeciwko Turcji w chwili, kiedy guberna
tor turecki będzie obejmował rządy — wy
buch tern pewniejszy, że ks. Dundukowjui 
się postarał o uzbrojenie ludności. Zape
wniają — że Bulgarja i Rumelja wscho
dnia mogą postawić w pierwszej zaraz 
chw iii jakiegoś ruchu 100.000 zbrojnych — 
a więc siłę wcale me małą w obec Turcji, 
ostatnią wojną tak bardzo znękanej, poli
tycznie i militarnie do najwyższego stopnia 
osłabionej.

Do rzędu zas owych dyplomatycznych 
iktów, ktiremi rząd moskiewski przygoto
wuje «otńe i niejako uprawnia nowe za
borcze zamachy, przybywa obecnie ciekawy 
bardzo okólnik ks. Gorczakowa, najświeższej 
daty. Do ehwili, w której to piszemy, nie 
mamy jeszcze przed sobą dosłownego tekstu 
okólnika tego — a znamy go tylko z obszer
niejszych telegraficznych wyciągów. Ale i 
te już wystarczają do rozpoznania wilka 
z pod owczej skóry. Okólnik porusza prze- 
dewszystkiem kwestje przejść Bałkanów.— 
Traktat berliński, poprowadziwszy granicę

między Bułgarją a Rumelją wschodnią przez 
sam grzbiet Bałkanów, postanawia, iż po
łudniowe przejścia mają pozostać w ręku 
Turków. Był to jedynie możliwy cień gwa
rancji pewnej dla Turcji, że owa granica 
będzie w rzeczywistości istnieć. Owóż te
raz Rosja wzywa mocarstwa, aby dokładnie 
rozważyły trudności, jakie wynikną z tego 
postanowienia traktatu — i pomyślały o 
ich usunięciu. — Utrzymywanie tureckiej 
straży i nałogi w tych przejściach może 
dać powód do starć i zawikłań — więc 
carat tak bardzo dbały o utrzymanie nie- 
zamąooiiego niczem pokoju na wschodzie 
wzywa mocarstwa, by temu zaradziły. — 
Jak? tego nie wypowiedziano — ale 
w samem poruszeniu tej sprawy aż 
nazbyt jest widoczną tendencja do po
zbawienia Turcji tego przez traktat ber
liński przyznanego jej prawa obsadzenia 
przejść. Któż wie? —  może trzeba będzie 
przelać to prawo na które z mocarstw, a 
może najlepiej na carat, ów carat tak go
rąco pokoju pragnący, tak bardzo troskli
wy o to, by pokój ten niczem 1 nigdzie 
przerwany ani zamącony nie został! A da
lej uznaje okólnik, iż byłoby bardzo pożą- 
danem, ażeby przejście od prowizorycznej 
do stanowczej organizacji administracyiuej 
wschodniej Rumelji, zostało dokonanem 
p r z e d  opuszczeniem jej przez rosyjskie 
wojska — tylko wtedy bowiem można rę
czyć, że się wszystko odbędzie spokujnie i 
porządnie. Tendencja tego aż nazbyt jasna. 
Jest nią najprzód przeprowadzenie owej 
organizacji pod wyłącznym wpływem mo
skiewskim, ażeby stworzyć maszynę, która- 
by się puruszała na rozkazy z Petersburga 
i w sposób, jaki ztamtąd narzuconym bę
dzie. Powtóre —  co za wyborny w tem 
pozór do przedłużenia okupacji po za ter- 
mim w traktacie oznaczony! Chcieliśmy 
zupełnie ustąpić, zaczynaliśmy nawet ustę
pować —  ale organizacja jeszcze nie goto
wa, a mocarstwa uznały, — Jeżeli się sta
nie po myśli okólnika —  że należy jej do
konać przed ustąpieniem naszych wojsk! 
Wreszcie porusza okólnik sprawę Arab- 
Tabji — do której prawo przyznaje oczy
wiście tylko caratowi. Ostatecznie więc da 
się okólnik tem scharakteryzował'*, iż wzy
wa on wprost mocarstwa, ażeby zniweczyły 
swoje dzieło berlińskie. Niestety! dyploma
cja europejska aż nazbyt zasłużyła na takie 
lekceważenie ze struny caratu. I nie dziwi
libyśmy się już wcale, gdyby odpowiedź na 
ten okólnik wypadła w sposób, dla auto
rów jego pożądany. Nie łatwo już dziś 
uchylić podejrzenie, iż po za wszelkiemi 
na pozór antagonizmami, po za sporem dy
plomatycznym, który czasami był już bo
skim zupełnego zerwania stosunków — 
tkwi pospolite porozumienie co do rozdzia
łu łupów po „chorym człowieku". Zu
chwalstwa takich propozycyj jak powyższe 
—  trudno sobie inaczej wytłómaczyć!

. Jeżeliby Ifilkoletniai opozycja przeciw delegacyj- 
nej polityce cli wiejnej, aż du bojaźliwości ostro
żnej i w dodatku tajemniczej w obec kraju, ża
dnych innych nie osiągnięta rezultatów prócz te

go, iż posłowie poczuwają się do obowiązki zda
wania sprawy przed wyborcami — to już możemy 
sobie powinszować dodatniego tej opozycji wyni
ku. V olaliśmy zawsze o iawność, o odpowiedzial
n i  moialną * obec. wyborców, która dotychczas 
tylko n przedwyborczych istniała frazesach, o oży
wienie politycznego ruchu przez relacyjne sejmiki. 
I prócz w kilku miastach poty nie można było do 
takL-h zebrań doprowadzić, póki posłowie z więk
szości w skutek si ych ataków opozycji nie czuli 
się spowodowani dla obrony polityki delegacyjnej 
stanąć przed wy boi cami.

Jedr o tak.e e;Tomadzenie odbyło stę w P i że
rny ś l u, gdzie poseł Kozłowski sUwał przed wy
borcami z wi^iszycfa posic Uuśrt. Poseł ten jest w 
tem wyjątkowem położeniu, iż on sam był w Kole 
polikicm zawsze w opozycji, głosował w Kole za
wsze przeciw rządowym prwedłożeniom, prócz je
dnej kwestji stępia dziennikarskiego, w której p. 
Kozłowski głosował za rządowym wnioskiem, i. j. 
zu tem, ażeby prenumerstorowie czasopism opła
cać musieli rządewi (przy pismach codziennych) 
po 3 złr. rocznie, za co?.., za to chyba, że im 
pozwala ezytać dzienniki! Bo przecież nie redakcje 
opłaeają stępel, ale go odbiorcy muszą opłacać w 
cenie prenumeraty, tak samo, jak nie kupcy opła
cają cło 'od kawy, ple konsumenci. Ale mniejsza
0 ioI Pospieszmy dodać, że p. Kozłowski w spra
wie wschodniej był zawsze ze, bardzo stanowczem 
wy stąpieniem w duchu pokkim, że żądał interpe
lacji, jak rząd n« zasadzie wiedi oskiego traktatu 
zachowuje się w obec ucisku Polaków pod me- 
sllewakiem panowaniem, i. Wnio, ek ten pomimo 
poparcia prezesa Koła p. Grocholskiego upadł w 
Kole (listopiJ 1877). Nieco niejasno przedstawił 
p. Kozłowski rzecz o p m  imowaniu do Koła. Na
zwał to f a łs z e m , że Koło baiotuje, a Urn sa
mem btarz* bię odmienić marzenie urzędowej od
prawy jaką Koło dało Rausnerowi, Skrzyńskiemu
1 Wolskiemu, kiedy doń wrócić chcieli. Przecząc 
balotowi, przyzni t jednak, że Koło ma uchwalać, 
czy przyjmuje, czy nie. A jednak wychodzi to na 
jedno i to samo. bo czy < zarnemi a białemi gał
kami, c»y kartkami się głosuje nad przyjęciem ko
goś do jakiego grona, to rzeczy nie ■'mienia. Więc 
może lepiej słowem „fałsz" tak bardzo nie wojo
wać, j kiedy się stronie przeciwnej zarzuca rozją
trzanie. samemu nic przy czy m»d się do rozjątrza
ni* To też ru zapytanie hr. Siemieńshiego o wy
jaśnienie różnicy międcj baiotowzniem a głoso
waniem, nie dał p. Kozłowski zadawalającej od
powiedzi.

Hr. Zamojski wniósł: „Szanowne zgromadze
nie orzecie, że przystępuje do uchwały Koła pol
skiego w sejmie, uznającej delegację do Bady pań
stwa jako ciało aolidamle związane, i członków 
delegacji do solidarności obowiąaanych."

Po dysku ji między pp. Krukowieckim z je
dnej a Rychlickim ks. Czartoryskim i hr. Kozie- 
brodzkim i. drugiej strony — uchwalono powyż
szy wniosek wraz z drugim: „Zgromadzenie wy
borców obwodu przemyskiego przyjmuje do wia
domości sprawozdanie posła Kozłowskiego z czyn
ności jego w Kole i w Badzie państwa, uznając 
zarazem trudne warunki, w jakich wysłańcy kraju 
we Wiedniu się znajdują."

Drugie takie zgromadzenie odbyło się w J  a- 
ś 1 e, na którem przed wyborcami z w i ę k s z y c h  
i z m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  stawali po
słowie Józef Jasiński i Wincenty Petrowicz. Sza
nowny sekretarz Koła polskiego we Wiedniu wy
jaśniał politykę delegscyjna i bronił jej całym za
pasom znajomości wszelkicr najmniejszych nawet 
szczegółów, które jemu bardziej niz komu innemu 
są przystępne. Oczywiście, iż zgromadzenie roze
szło się pod włażeniem, że delegacja inaczej i le
piej poBępoWać nie mogła /uk postępowała.

Korespondent Cz<uu donosząc o tem zebraniu 
powiada, że „ b e z s t r o n n e  krytykowanie każde
go kroku delegacji w Wiedniu przez dzienniki 
lwowskie, n i e  m a  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  a 
głównie d ą ż y  do zdyskredytowani! tejże, w “piaji 
kraju ‘ Podziwiając logikę szan. korespondenta, 
który krytyce dziennikarskiej jednym tchem przy
znaje bezstronność, a zarzuca równocześnie bez
podstawność i tendencyjność — jesteśmy też

rów nem podziwianiem dla jego wobec dzienników 
bezstronności i sprawiedliwości. O kilka wierszy 
niż j zarzuca on dziennikom, że dotychczas „ża
d n e j  w z m i a n k i  n i e  u c z y n i ł y "  w spra
wie owego kontraktu o sprzedaż drzewa z lasów 
Niepołomickich. — Tymczasem Dz> nmk Pohld  
jeszcze w roku 1876 tę sprawę podniósł po 
raz pierwszy i z wszelkiemi szczegółami, a w 
roku 1878 podał d o s ł o w n i e  ów kontrakt. 
Gdyby delegacja nasza trochę więcej śledziła 
opinji kraju i organów prasy, byłaby się o 
tę fatalną sprawy p r z e d  t r z e m a  l e t y  upo
mniała, kiedy dziennikarstwo rzecz poriuzrło, Niech
że stan kt*Cfl]M«demt, tak skory do potępiania 
lwowski*b dzienników btara się... b y ć  w z g o 
d z i e  i. p r a w d ą .

le — a skutki ztąd szkodliwe nietylko dla jednę- 
s tek , ale wręcz dla kraju całego!

A nie rozchodzi się tu o ta k jn ia ła
iVywam widktóraby na całość spraw nie w y w a r l i  w pływ u — 

bo jeżeli do tych N iu n  »vv geometrów, którzy te
raz przybyć m ają, dodam y jdw udzie»tu przed ro
kiem nasłanych , to otrzym am y liczbę prz trasza-  
jącą 88 Niemców, którzy dla nieznajomości języ 
ka popsują całą robotę, a do któryuli rząrl zare- 
krutuje pomocników należąi-yc-h bo proletarjutu 
techników krajow ych, z którym i reumbulacja w 
myśl uenwały Rady państw a będzie za rok skoń
czoną 111
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„Jak Mmta ró ia , kied$ t i f  rozwija, 
„Ról pokazuje z p i  era  odemkniętej, 
,  Taki rumieniec v> j/nnlt ..*

P » b > »  H eleale 6  r « k -  tę
Azter.

Urywek i  pamiętnika.
B a d e n-B a d e n dnia 2. lipca 187...

Jestem aż tu, — nie wiem po co, i naco. 
( zy żeby topić rozpacz w „ ru le c ie "  lub t r e n tc -  
qu  a r a n  te  — i zgrawszy się do nitki ocucić się 
z miłości, — która mi powoli, a wytrwale pożera 
serce i wysusza?

Zdaje mi się, że ruleta najlepszem jest na 
miłość lei ars*" em. Pen nego pięknego pdńankn 
przes-ukawczy kieszenie nawet od kamizelki, — 
przi trząuiiąwszy portmonetką — raptem dowie
działem się, że jesteśmy panami dziesięciu, lub 
dwudziestu sztuk napoleond<.rów - i nic więcej 
— a świat taki pięknj — uśmiechnięty — uro
czy — mruga na nab swem powabnem okiem — 
tein milej, — im mniej posiadamy gotówki.

Świat taki piękny — golizna tak* święta — 
pragniemy żyć powtórnie całą siłą młodości, — 
®®|teśna rozpacz topnieje pochłaniając w sobie tę- 
6*Eotę którą radzi nazywamy chorobą serca, a 
w miejsce niej bierze w posiadanie nasz umysł 
omutek za życiem i żal. — Smutek i żal ciągną

Z powodu noweli o podatku 
gruntowym.

Jaki wpływ mieć będzie nowela o podatku 
gruntowym na samą sprawę opodatkowania — jsk 
dalece zagraża on* naszemu rolnictwu i zbyte 
oznem przeciążeniem f nierównym rozkładem po
datku — udowodnili w swoich pr temowach pod
czas rozpraw o noweli pp. Grocholski i Jaworski. 
Nie będziemy przeto powtarzać tego. co czytelnicy 
nasi już z przemówień tych znają — a chcemy 
podnieść tylko jedną jeszcze stronę tej sprawy.

Według noweli, cała zaległość robót reambu- 
lacyjnych, ma byc ukończoną w jednym roku. Za
ległość ta wynosi 66°/„ całej pr»cy — i taka zrn 
cznie większa część pracy ma być dokonaną w je 
d n y m  roku, gdy na nierównie mniejszą jej część, 
bo 34°/0 potrzebo w >ns d z ie  w i ę c i u lat I W ja
kiż apesób tego dokonać ? Oczywiście przez zwię
kszenie personaln. Zapytywano tedy komisje sza
cunkowe w tym przedmiocie — i komisji krako
wska odpowiedziała, że dla dotrzymania tego ter
minu potrzebaby jej 54 geometrów więcej niż do
tychczas — tarnopolska zaś żądała czternastu. Re
ferent rządowy p. Chertek oświadczył wyraźnie w 
Radzie państwa, że z p r z e r z u c e n i e m  s i ł  
do G a 1 i cj i, roboty reambulacyj ae mogą być w 
roku ukończone.

Co to przerzm enie znaczy, i jakie jego skutki, 
mieliśmy dowód ja«krtwy w roku znszłym na wio
snę . ki« by także dla przyspieszenia re&mbalaeji, 
a właściwie chyba dla zagmatwania i popsucia 
tejże, nasłał nam rząd przeszło 20 Niemców geo
metrów, którzy, jak każdy interesowany naocznie 
w urzędzie mierniczym ulica Łyczakowska, Nr. 13. 
p^ekonać się może. Uteialnie a n  i s ł o w a- p o 
p o l s k u  n i e  u m i e j ą ,  a którzy z swego po
wołania z charakteru swego urzędów ama są ska
zani przez 6-cio-mk sięczny przeciąg czynności le
tnich tylko z w i e ś n i a k i e m  się stykać, z nim 
komisję przeprowadzić, w protokółach nazwiska 
posiadaczy po polsku wpisywać, a w polu mając 
naokoło siebie chłopków i tylko chłopków, grani
ce ich własności gruntowej rektyfikować 1 Z inte
ligencją wiejską, to jest z właścicielem wsi i księ
dzem , którzy mają obszary po największej części 
niezmienione, może w najgorszym razie taki geo
metra Niemiec sprawdzić rzecz urzędową po nie
miecka. Dodajmy do nich jaszcze arendarza — któ
ry prawdopodobnie najlepiej zdoła z geometrą po 
niemiecku się znosić, i oto cały zastęp tych, w o- 
bec których urzędowanie jego jest możliwem. Re
szta zaś posiadaczy gruntów w gminie gdzie wła
śnie z natury rzeczy c a ł a  d z i a ł a l n o ś ć  
geometry się koncentruje, gdzie pierwszym i nie- 
jsbądnjm warunkiem, choćby powierzchownej do
kładności , choćby nie zepsucia powierzonych mu 
czynności — j e s t  i b y ć  m u s i  z n a j o 
m o ś ć  d e k ł a d n a  j ę z y k a  k r a . o w e g o ,  
reszta pc .iadaczy gruntowych a wynosząca co nej- 
mnięj 97 proc- z całej gminy, skazaną jest na to, 
aby rupełnie pogmatwany — poprzekręcany — je- 
dnem słowem zepsnty operat przyjąć ao wiado
mości i dać na to swoią pieczęć i podpis. — Niech 
kto chce pejmnje — my nie jesteśmy w „tanie te
go pojąć, jak może taki urząd, u nas Niemiec spra
wować. Każdy nam przyzna, że do omyłek do 
nadużyć nawet, jest przez to otwarte ogromne po-
1 . .1 L . - P —

Nie godzi się toż zapominać o krzywdzie, 
jahąby przez to młodzieży krajowęi wyrządzono. 
Wiemy ilu ukończonych techników z wszystkiemi 
egzaminami, ilu takich nawet, którzy już dłuższą 
i dobrą m ają praktykę i niedawno jeszcze mieli 
wcale korzystne zatrudnienia — ilu z nich jest 
obecnie na bruku, albo zadowoinić się musi nę- 
dznemi pusadami dyurnistów. Teraz — kiedi o- 
tw iera się pole zarobku i pewnej praktyki, kiedy 
się zbliża to, którego tak dawno s>ę dopominano, 
zwiększenie sił m ierniczych przy robotm h kata
stralnych — teraz p. th e r te k  chce p r z e r z u c a ć  
siły  do Galicji, to znaczy n a s ła n iu  Niemców i 
krajuwej młodzieży tei lmickiej odbierać tak długo 
oczekiwaną sposobność zarobku! Hyłoby to ze 
względu na konieczną znajomość języka krajowego, 
n i e d o r z e c z n e ,  — a ze względu na naszą mło
dzież pozostającą bez zarobku, n i e g o d z i w e  po
stępowanie.

Poruszamy tę sprawę, p ó k i  c z a s .  komiąje 
krajowe powinne i mogą z całą stanowczością te
mu się oprzeć. Jest to ich obowiązkiem i prawem 
zurazem, ze względu na odpowiedzialność jaką 
mają w obec kraju za cały operat, i na obowią
zek o b y w a t e l s k i e g o  pojmowania swego stano
wiska. A możeby też i delegacja r.usza poczyniła 
jakie kruki u tego rządu, który tak bardzo „snrzyja 
krajowi." Za liczne oddane mu usługi, niechże przy
najmniej tę drobną zyska, nagrodę, aby nas cho
ciażby tylko trochę mniej krzywdzono, niż się 
obawiamy !

K o r c «  p o n d e n c j e .
L o n d y n  1. marca.

(t.) P-zez trzy tygodnie, od chwili duniesie-
nia o klęsce, pod Isandulą. w południowej Afryce, 
A nglja była jakby w gorączce. W ysłano na Przy
lądek trzy razy więcej w o isk a , nizliby go było 
potrzeba do zupełnego pobicia całego afry karskie
go kontynentu W ysłano — 8000 udzi. 1800 ko
ni i 30 mułów. *)

Jest to ogromne wysilenie jak na Anglję, ale 
też był powód do irytacji! W edług pierwszych do
niesień. przepaść m iała przy sposobności owej klę
ski c h o r ą g i e w  24-go pułku , chorąg iew , na 
której ud początku bieżącego stulecia wyszyto z 
kolei wyrazy : „T a 1 a v e r a . V i 1 1 o i 1 a , T o u- 
l o u s e , W a t e r l o o ,  A l m a ,  B a l a c l u r a .  
l n k e r m a n  r L u c k u  o w “. A nglik może stra
cić maiątek, wraz z kam ien icą , ale klucza od do
mu nie odda — a chorągiew, to jego zdaniem, 
klucz pułku! Pułk 24-tv liczył przed bitwą (jest 
to pułk 2-bataljonowy) 1200 ludzi — w bitwie 
zginęło ich około 20-3 — ależ — chorągiew! Pra
wda Że nie była to bitwa regularna p r^ w d a ^ ż e  
nie pułk bronił sztandaru, ale tylko straż obozo
wa, ale zawsze strata zostąie stratą, i tryumfy ni- 
szpańskie, krymskie i belgijskie przepadły wobec 
kilkudziesięciu tysięcy Kufrów, a król Ci tewayo 
(czytajcie: Keczwejo) mógłoy się chluuić, że wziął 
kaw ał jedwabiu, o który daremnie kusił się N a
poleon Wielki, Mikołaj „Niezabuwienny" i N enna 
Sahib! Pułk 24-ty został bez sztandaru , bo sztan-

*) M uły te , zakupione w IT sz p an u  i w A m eryce m a- 
aro*t iuJro* ia d a j^ y  16—1 7 ';, m ia ry  koiiBkie.i, żęw  4j% w zro*t o d pow iadajm y  10— 1 i m ia ry  końsk ie j, żęw ią  

l ię  ostem  i liś ć m i, a  każdy  z n ich  j c lł f ra ie  i pon iesie  
ty le , 00 4 konie n  jlep iej ckow ane i iyw ione. Avis av 
locter-l „K to chce m ieć  tan i a d o s k o n a l  in w en tarz , n ie 
obaj spri w adzi osły z  A n d a lu zji i  n iechaj p ro d u k u je  r o 
s i e  m uły. Jj

za sobą ciężkiego wagomiaru rozwagę — i wtedy ‘ 
poprzysiągłszy sobie — pracę, i oszczędność — t 
uciekamy wyleczeni do domu, — aby się - nów 
powtórnie zakoehać, — kochając marzyć, układać 
wielkie plany, — z nadziei budować pałace — i 
nic w końcu nie robić.... Taka to już nasza na- j 
tura słowiańjka, a przedewszystk ien? polska... — ■ 
Nareizcie po przeczytaniu paru tycb wierszy sam ; 
siebie się pytam, czy to pamiętnik — czy kazanie? 
Zakocham lubią wygadywać hiotorje na własne u- 
czncie i na siebie samych, myśląc, że tym sposo
bem otrzeźwią się, gdy tylko się drażnią. To usi
łowanie drażnienia i walki zdradza gorączkę serca 
— i wtedy najwięcej kochają.

Jeżeli jestem w Baden-Baden i nie gram, to 
chyba po to tylko tu siedzę, aby pokazywać swą 
ponnrą twarz, wśród uśmiechów i gwałtem odda
wać się rozpaczy, przy dźwiękach skocznej muzyki 
Straussa.

Prezentować ludziom własną rozpałz — dziś, 
staje się komicznem — co dowodzi, że ezasy ro
mantycznego bajronizmu minęły, a mimo to, ro
mantyzm i bajronizm tak silnie wkorzeniły się w 
nasz organizm raezej są one oddawna składowe- 
mi częściami duchowej naszej natury, — że wio- 
dząc o komicznych ii*h stronach, radzi jesteśmy 
zachowywać się ponuro na balu, na komedii w te
atrze — nareszcie przy rulecie w otoczeniu ty
siąc* cudzoziemek patrzących na świat — złoto i 
nas, załzawionemi oczami — słuchających tonów 
walca ziewając. — To także są bajronistki — ale 
nudów i spleenu, skutkiem przeżycia się młodości 
bezbarwnej — braku idei i eelu życia, braku na
miętności, które konwenanse pożarły.

Bajronizm z początkiem XIX. wieku był 
ziozpaczony brakiem wielkich wrażeń. — Wszy- 
itko mu było za mało, zaledwo uczuł się w swym 

żywiole w chwilach wielkich walk i wstrząśnięć,

wielkich namiętności, na klasycznym gruncie Pe
loponezu. Z końcem wieku zestarzał się, — cierpi 
na przeżycie, bo niczego nie szuka — jak małi go 
użycia — małych wrażeń — wielkiego komfortu. 
Bajronizm zestarzał się, bo bRj ludzkości chwilowo 
stargane, drzemią w nadziei rychłego przebudze
nia się. Ziewamy, pstrząc załzaw ionem okiem na 
wszystko małe co nas otacza, nic umiejąc sukać 
rzeczy wielkich i w zniosłych. Te na* oślepiają. — 
Wypadki straszne dzieją się po za ogólną namię
tnością. Są tylko ciekawe.

Smutno zakochanemu i to nieszczęśliwie za
kochanemu, wśród pustych serc, i zgłodniałych 
pragnieniami użycia dusz!

Więc pocóż tu przy iechałem i czego chcę od 
ludzi, którym nic nie dałem — prócz nieszczęśli
wej miłości, dla jednego małego stworzonka — 
nie umiejącego nawet rozróżnić sentymentalizmu 
od szczerości uczuć — prawdy od kłamstwa A 
może mu to wszystko jedno lub nawet woli to 
drugie ?

D n i a  3. l ip c a .
Z uśmiechem przeczytałem dziś wczoiajsze 

notatki. — Prawda, spacerowałem ponury cały 
wieczór, pokazując ci«hą rozpacz nu o; a ludziom. 
Nie musiała jednak być tak wielką, gdy się w nią 
stroiłem na pokaz... — Grat Strauss — muzyka 
wojskowa w odpoczynkach dopełniała go. Na sza- 
firowem niebie gwiazdy jasno błyszczały, na ziemi 
płomienie gazu ujęte w alabastrowe konchy taje
mnicze rzucały światła. Szmer rozmów łączył się 
harmonijnie z szelestem wód, pieszczotliwie odbi
janych w powierzchni spadających kropel wody, 
wytryskających z fontanny.

Dlaczego rozpaczałem w tej chwili, gdy w 
koło mnie było tak uroczo i rozkosznie? — Obra' 
żona duma szarpała mi serce — a mnie się zda
wało, że miłość jo pożera.... Bozpacsać i po kim?.

Po blado-niebieskloh oczach i blado-złotych wło
sach, bo bladej bozi, i biednej głowinie, dla któ
rej nie egzystuje charakter męfczyzny — jnge ro
zum, cnoty obywatelskie i domowe, — tylko — 
nie — to nie do uwierzenia — tylko wąoyf

— Bo cóż masz przeciwko niemu, pyta się 
córki, mówiąc o mnie matka.

— Ależ nic, odpowiada moja mała — nic — 
jeżeli się zdecydowałam pójść za niego — jw t 
bardzo poczciwy, może nadto poczciwy, dodała 
ciszej, — Nie bardzo lubię tych bardzo poczci
wych, lecz możebym go nawet i z tą jego poczci
wością pokochała, gdyby....

— Pocóż te gdyby — przerwałs madra.
— Góż robić moja mamo, gdy jest. Możebym 

go i pokochała, gdyby nie te wąsy 1 — ■ idyby on 
misł przy swoim majątku wąsy Józia? Bo prze
cież mnszę go kiedyś całować w usta, gdy będę 
jego żoną, — a te wąsy — odstraszają mnie.

— Ale cóż masz przeciwko jego wąsom|? — 
zawołała mama.

— Są za twarde 1 — I ni*1 są to wąsy Józia. 
Sama mi przecież mama mówiła, że nie ma pię
kniejszych nad wąsy Józiowe.

\Fidać, że matki zusta a pokonaną arguiren 
tami córki, lub może pięknośi ią wąsów Józia, 
gdyż zamilkła, — J» również nie chciałem dłużej 
zostawać w ukryciu i podsłuchiwać na plantach 
krakowskich, wysunąłem się cicho, i nazajutrz ra
no opuściłem Kraków, aby ukryć swój wstyd, 
gniew i poszarpane serce w Baden-Baden,

Umj ślnii wypisałem ostatnie zwierzania mej 
narzeczonej, aby uiudz je głośno przeczytać 1 > 
śmiechać się z nich. Lecz zamiast uśmiechu wstyd 
mi rumieni czoło . ciężko robi się na sercu. Nic 
nie ma więcej moralnie dotkliwego dla mężczyzny 
jak gdy się przekona, że tak niefortunnie umie
ścił swe serce — że oszukiwano go, gdy on był

tyle naiwny i wierzył — marzył o słodyczy po
życia, a usta, które miały go całowm-- czynić to 
miały ze wstrętem — dlatego, że wąsy jego nie 
są podoone dc wąsów pierwszego lepszego kra
kowskiego lwa.

To okropne mieć majątek, i dfu kilku tysięcy 
■uldenow odbierać słodkie uśmiechy, serdeczne u- 
iciśnienia dłoni, wilgotne spojrzenia, wysłuchiwać 

westchnień i niedokończonych cichych słówek, 
które radeby się zmienić w dokończone poematy, 
aby później.... Ach te wąsy!

— Ozy moje wąsy są bardzo brzydkie?— za
pytuję zmienionym ze wzruszenia głosem tryzjera.

— Jak babcię ukrzyżowaną kocham — zawo
łał fryzjer będąc pewny, że jest dowcipnym, wą
sy pańskie należą średnio-jeometryeznie proporcjo
nalnie do ładniejszych wąsów na świecie.

— Jesteś uczony — rzekłem z uśmiechem.
— Ach, drogi panie — ze wołał fryzjer skoń

czyłem czwartą realną, .z a c z ą łe m  praktykować u 
budowniczego, i miałem wiele powodzenia u dam! 
Lecz cóż — ożenienie się 1 nieszczęścia zrobiły 
mnie fryzjerem. Ludzie mówią, żem sic znalazł 
na  swojem miijscu, ale nie wierz pan temu....

Wspomnienia te przesuwały się w myślach 
mych, słuchając muzyk Straussa. — Cudowna u- 
wortara z Pardon de Plermelle wypełniała odgło
sem fletów i oboi powietrze. Cicho hyło w natu
rze. a powinno być ciepło w sercu. Zapragnąłem 
miłości głębokiej, jak głębia morzap-czystej i ja
snej jak błękit nieba.

— Aby ją posiadać — szepnąłem — trzeba 
nie mieć nic, lub posiadać nrljony.— Wtedy będę 
iej mógł szukać po świecie.

Oagłos z g a r n ia n e g o  grabkami krupierów zło
ta — mile zabrzęczał mi w uszach, schwyciłem 
ręką p u la r e s . . . .___________________ (D. o. u.)
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o ś ć  M n m a t a .  V> k o ry c ie  W a r ty  pod P n n -  
laykffw itfeiii w  P o a m tń sk it iu, a n a lez iu n o  kość przed
po to p o w eg o  M a m u ta .

C e i a r z o w a  a n t ł r j a c k a  bs.w i o b ecn ie , j a k  
- m J w o ,  w  I r ł a u d j i .  D a ie o n ik i  a n g ie ls k ie  p ra e p e l 

bp® d ro b n o s tk o w e m i e z c z e g ó ła m i a o ty c a ą c e m i 
i» e j .  red  a a d a io w iik ó w  ir la n d z k ic h  do n o si 

•dędwy lu n em i, że  c e s a rz o w a  w a ż y  o becn ie  6 4 1/a 
U o .

P oiar zamka Tervneren. N lew soaęśliw a 
F4#w _ po c e s a rz u  M a k sy m ilia n ie , K a ro l in a .  c ie rp i,
Jak m łkdom o, od  c z a s u  p o w ro tu  z  A m e ry k i a a  o b łą 
kan ie . Z a m ie s z k iw a ła  o n a  od la t ju ż  k i lk u  p rz e p y -

z a m e k  T e r y u t r e u  —  lecz  i t a  n ie s z c z ę ś liw a  wynosi u 347 stron  
* ifoieta n ie  d o z n a ła  sp o k o ju . D n ia  3 . b . m . w y b u c lił j n r ó l e w i e c

W le d w f t  1 m ar :a N a dzfłtfrtpzy t*vg dowie
aicmo żywej n ie rogacizny  galicy jsk ie j 17ÓU, śre d n io  ciężkich 
wygierdricih 1183, ciężkich hakonów  11*88, rusam  3971. 
G alicy jsk ie  p łacono  U r. 3A .~  4u 36—  , śred n io  ciężkie
w ig iersk i*  z łr . 33 d» Sb • ,  c iężkie hakony z łr . 38-
do 40- — sb 100 k ilo  żywej waju

W. ą  m  i r  •> w ■ c z , *Hf& Ńttei h.,«k Leopoldstadt,
M O l o . u y J s .  S tan  w kładek kuby o szczęd n o ść  mi«i 

s ta  Kołom yi wynosił z dniem  31. stycznia  u  340 gtroa 
97.726 z łr. 50 c t., w m iesiącu  lu ty m  włożyło na  książę 
czki 23 s tro n  9173 z łr  68 c t — w yjęło zaś c z ę ś ,Ujwo 18 
s tro n , znpełn ie  16, razem  3 t  s tro n  7931 z łr , przybyło
zatem  1342 z łr. 68 ot. S tan  w kładek  z dniem  28. ln lego

.969 złr. l 8 ot.
2. m arca, (Sprawozdanie ty g o 

dniow e Dom u kom isow ego B anku ga lic  w K rólew cu).iń wewn<ttr> zamku, a  schorzałą kobietę wynie-
o 1 zakdwie sdołano nratować. Mimo obłąkania j B liskie nadejście  wiosny zaznaczy*0 się w stanic powie 
umDla niebejpieczeństwo i co chwila powtarzała: trz a  w ubieg łym  ty g o d n iu , k tó re  było p rz  w ażnie n a d e r 

eJny mój palac.“ Zamek zgorzał do szczętu, łagodnym.
.ta  w y n o s i priessło miljon franków. Służba zd o - ; W handlu zbożowym state usposobieniet*rgo.v aiae 

■aledwie z życiem ujść —• urządzenie całe i rykańskicb oraz angielskich wywołało pewne ożywi, nie 
r y  padły o fia rą  płomieni. Zaiste, życie tej kobiety aa wszystkich ta rg a c h  europejskich. Ożywienie to apowu 
pasmo tragicznych wypadków. ! iTcwancm zostało  rów nocześnie p rzerw an iem  żt-gluiri przez

•*sw> Sund  i b rak iem  z tig u ż  pow odu dow ozów  z portów  nad 
O g ł o s z e n ł a  n r z ę d O T  e  „Oaz. L ,v .“ z d. 5. bm. b a łtyck ich  ue ta rg a c h  zachodn ich  kr ajów  konsurooyjnych. 

Ł i c y ‘ * o j b .  R ealność  pod 1, 79 w W ilkow ie (pow iat T a rg i an g ie lsk ie  i francusk ie  m ia ły  prz. bieg  nadzwyczaj 
.u iio  jig ff]. OoJa wy w. 3  5 z łr. — R ealność pod 1. 245 sw ły, a  jak k o lw iek  i ceny n ie doznały  znaczniejsze j swyż-

ki, Lama okoliczność je s t  w stan ic  w płynąć na ożywienie
g d y t najw iększą za 

p o rę  stanow iły  w o sta tn im  czasie ogólna oBpkłość, nie 
< bęć i b rak  w iary  w polepszenie się sy tuacji H .dan ija,

245
H aliczi. C ena w. 300 złr. — R ealność p o d  1. 14 w 

I ż u i u u  Cena w. 670 złr. — R ealność pod 1.75 w N iz ińcu  . . . . .  . . .
owrnt Niże ikow icej. Cena wyw. 1220 z łr. -  B ę f ó o K  1 ro z w in ię c i  się ogolncgo  h a n d lu ,  

6d 1. 193 w P rzem yślu . Ce ia » , i f  -j096 z ł r . — R ealność 
od 1. 160 w W ilkow ie (pow iat K a d Ju c h ó . ) (łona wyw.

a r .  —  R ealność  pod  1. 212 w  Obułojowie m ow iat 
MUieohów). Cena w yw ołania 690 z łr. — D obra Koda* 

pozę i  H sliczanów  (pow iat Lwów). Poniż j ceny wyw. za 
ząbądć oenę *fibdD u^27  500 z |r . (25 kw ietn ia)

B elgja i N iem cy dały  się  ła tw o  pow odow ać zwyżką na 
ta rg a c h  zachodnich  i ceny w k ra jach  tych w praw dzie  
w olno lecz stopniow o wi&iej podnosić się zaczęły.

Dowozy na Daszyui placu zbożow ym  były znowu o- 
art SIV0ZnP g ran iczo n e , a  zuaczne zm iany k u rsu  w aluty  roąyhkm " 

•  u tru d n ia ły  inti

kugo, 1 
k- I łż a  *  i

itatiu .naukowe, literackie I  ̂    . . . m
u trn d n ia ły  ln L re sa  z tym że k ra jem . E k sp o rt je s t praw ie  

i  o  p  tiA sapTbm s^  n a jn o w az y  p o e m a t W ik to ra , ^npcłm e bezczynnym  .ko tk iem  b ra k u  kom unikacji- p rzez
w yszed ł z  dru k u  w  z e sz ły m  ty g o d n ia  w P a -  Sund.
n a ty c h n ił  is t z o s ta ł  to z c h w y ta o y  w k r & u d z i t -  P szen ica  p  iozątkowo w  cbw iejnem  usposobieniu zy-

I  't y s ią c a c h  e c z e m p la r  z j .  ̂ sk iw a łi  sk u tk i, m  an im ującej w torkow ej depeszy londyń-
J a k ie k o lu r ie s  m o żn a  n i.oć z l a n i e  o p o lity c z n e j  „gj6j stopniow o wyższe ceuy.

(iałalnońci Wiktora Hugo , Vr sferach sstuki pozo- Zyto mało dowiezione, osiągało przy nader eżywio
aule on jednym z największych p>«) „ ud: coł„I. 1 n,Fm pokupie lepsze ceny i zwyżi.ę o 2 — 4 m. r. iooo 
te więc dziwuego, że poemat ten ukaże się wkrót- gw. można na wszystkich gatunkach notować, 

przetłumaczony na różne jęiyl i ,  a wydawcy tła- , w haadlu terminowym auUze usposobienie targów 
jM t aaarielskiejro . niemiecnic go meią .ini podo- . ^hodnieh ożywiło spekulację, obroty były jed.mkże

10 HWŚWłeA na tyoiąCc egzemplarzy. I mierno, jakkolwiek popyt znacznie przewyższał podsż-
Treść poemalsn jest rzeczywiście oiyginalną; W. ' ceny pop^wiiy bię tarto, 

lag. z ry s . o Jniłosiera/U dla wielkich tyran iw j Jęczmień miał zbyt po cenacL dawniejs-.jeb, cbuciaż 
dzKOKy jak NnroU, Ludwik \ [  itp, i W ogólp dl* dowozy ą na lzwyczaj ograuiczone 
kóiów. [ pozostał niezmiennie; wyborowe gatunki z.naj

D^flainjemy a i « , ł e  tłnmac*eułe , L a  piUÓ dowały * .atwośmą odbmrców, podczas gdy poślednio
■ îreflae* tool pilski rozpocs^l p. M. E o  doC , mniej były poszukiwane,

ze BriPM* w » cJy  lab W wyjątkach będzie drako- i ftrocb „.OżWyczaj mało dowieziony, mianowicie w
»ny W Typod ltin  Fotlk  l.l. 'lepszych gatu .Uauh, us.^gał zesztoiygoiniowe ceuv

* Powmic Sewera, Od dwóch jnż miesięcy, W t Płacono na naszym targn za 100 kilo:
M M I  ■ tn te ja z y e h  p ism , d ru a n jo  s ię  p o w ie ść  He- p szeaicę ivyB,)ko H 5-13;) Int. J60 -186  m . czyli 
■ p. t , : .W i e j k a  L .sięga.1' S z e ro k ie  ra m y , ob- , j g j . .  ^  k Ij.s/.onicę białą :16— 133 fnt. 151 
TU rn y  w id u o k ią g  j a k i  a u to r  n a k r e ś l i ł  sw e j p ra c y , i 8u m. czyli 1 '2 j do  J 5o za p u d , pszenicę czerwoną 11; 
b z y k  p ięk n y , ty p y  i c h i f r W S r y  w y b o rn ie  w y e ien io - d o l i t ó f a t  l5  J  17d u  a Ą  (łu , . 4S M A *
U u e ^ a  sz c z fg o .u ie j  sz lac li, tua^ ^ o r y g i n a l n a ^ x ,  Ą  hirj£g , , j 0 lo v ftl ooo do 0 mi czyli o-łio do

isść

ą  z ię  demy* lać  ż e  p o w ieść  t a  z a jm ie  z a s z c z y tn e  
e jso e  w  u  sz e j l i t e r a t a r z e .  S z k o d a  ż e  t a k  m a ta  
iść c zy te ln ik ó w  m oże  s ię  z n ią  z ap o z n ać

A n to r  d e d y k o w a ł sw ą  p r^ s ę  sy m p a ty c z n e j po 
*żee i  p o w ie śc io p isa rce , a  z a s łu ż o n e j r e d a k to rc e  do- 
Wze p ro w a d zo n e g o  p ism a  B .u s z c z u .  p a n i M a rii 
l ln ic k l t j ,  z n a s tę p u ją c ą  d e d y k a c ją :

C z ęs to  z  po  z a  t e r  u śm iec h am y  się  — i c zę s to  
- ś l n e h u jy  o ic ia  w ła sn e g o  s e rc a ,  p y ta m y  się  zab*ą 

le jn y c h  w  g ło w ie  m y śli, z k ą d  p rz y c h o d z ą , n ie  d o m y 
kając się, ż e  to  a r  ty zm , j a k  w ia t r  p ę d z ą c  po n ieb ie  
efcm nry, g ro m a d z i m y ś li  n a s z e — i z  po z a  ł e z  u s ta  
■trpj nśm»ecLe*n.M __________________________

Rolnictwo przemysł i handol.
5. m arca. (S p raw o zd rn ie  lw ow skiej Izby 

k u p ieck ie j. Couj c a  100 k ilugram ów  p a r  l i Lwów). 
'P szen ica  czerw ona z łr  8 — do z łr. 8 25 pszenica  b ia is
:łr. 8 '  do  8‘26, psŁoniea żn łta  z łr . 7"— ilo 7 30,

» # to  z łr. b —  do  z łr. 5 1 0 , ży to  je s ien n e  z ł r . -------
4 b  zh  — , ję< zm ień b row arny  z łr. 4 76 du z łr. 5 — , 
ITOzmień p astew ny  z łr . 4 -— do z łr . 4-50, owies z łr. 
4 — dn  z łr  4 25 grooh  do g o to w an ia  z łr. 6 50 do 
t i r .  6*50, g rooh  past. wny złr. 4-— do z łr. 4 10, w yka

0C 0 za puil, żyło Kij do 130 fnt. 87 do 120 m. czyli 
0-72 do 100  za pud, jęczm ień  tirow am y 86 (lo 132 m, 
czyli 0 71 Jo  l ;0 :ł kop. za p u d , jęf.nmipii nfl. jin .zg  Sb Jo  
124 ui. czyli 0 ż 1 ao  i '( 3 kop. za p u d , owies czarny 94 
d °  100 m. czJTl 0-/8  do 0  83 kop. za p ud , owies biały 80 
do 94 m i zj l i \> 66 do 0 '78 kop. za pu .l, owios p stry  00 
do cl) m . czyii 0 00 «lo 0 00 kop za pud , grnch z clony 
105 Jo  140 ni. czyli 0 -7 do i 20 za pud, g roch hii-.łyl OO 
0(10 ui. iwyli 0 00 do 0 0 R pud , g roch  szary 000 do 000 
ni. czyli 0 IX) do 0-00 m. za  pud .

K u rs :  199 16 m. za  100 ru b li.
inform acja: Panow u kom itenci, p ragnący  do  nas wy

sy łać  zboże do sprzedaży  kom isow ej, raczą  ad resow ać: 
( loinmsionohaus d e r tia liz isch eu  Bank iu K ouigsberg.

P rzy jm u ją  d la  n a .  zboże i u d z ie la ją  zaliczki a a  ta 
kowe ; Ł*p. Z . K ro to w ik i w W iuuicy  n a  U k ra inę , Podole 
i W ułyń, o rsz  a jen c je  n a s z e : Wł. Sw iiia w H orodzieju , 
ua M uiskic i Słnckie, J  P ie tra sz  w B iałym stoku i M. Ka- 
niewsLi w (łrod iue .

sprzeciwia się przyzwoleniu żądanych na nią fun- i że ostatecznie znów się czego innego w te i Lwe- 
daszów, ile że skutkiem opozycji Węgrów zanie- Jstji dowiemy. Zajęcie zresztą Eodos przez Francję 
chano tyle korzystnej dla Gislitawji budowy ko le i: byłoby zapewne sensacyjnem , ale nie byłoby 
z Nowi do Sisseku. Przymowki wzajemne m usia-' wszakże ze wszystkiem niepodonnem. 
ły być bardzo ostre, skoro postanowiono cały ten Depesza dzisiejbza z Berlina o rezultata< h roz-
ustęp pominąć w protokole posiedzenia praw przy pierwszem czytaniu projektu „prawa

Na azib zwuune polne posiedzenie delegacji k agań cow egozasłu gu je  na u.wagę. Nic nie pomo- 
austrjackzej, na któiom B u s s  v:niesie sprawozda,-' gjy wy wody komisarza rządowego Friedbe.rga, ani 
nie o kredycie dodatkowym na reprezentacje d y-i nawet samego Bismarka. Drugie czytanie odłożono 
plom ttyczne za granicą. m iutro.

n (,nisja w o j s k o w a  delegacji v ęg id ok iej, Smutnie idzie we Francji ze sprawami we- 
wzięła pod obiady przekazane jej przedłożenia o- wnętrznemi. Najważniejszych członków gabinetu 
kupacyjie. Minister wojny hr. B y l a n d t  przędło- niebawem zabraknie. P. Marcere już ustąpił, a p. 
żył podobnie jak komisji austrjackiej wywód obja- Leon Say być może również ustąpi w skutek spra- 
śniający pizsbieg okupacji, i odpowiedział na czy- ^y konwersji lenty. Interpelację w tej sprawie 
nione w „ym prz,,-. niocie interpelacje. Na tern JJiał już onegdaj podnieść senator Oskar Yailee, 
skończyło się pierwsze posiedzenie komisji. Dalsze | bonapartj s ta , odłożono ją do jutra z uwagi, żeby 
obrady na^ąpią za dni kilka, skoro sprawozdawca powiększać trudności dzisiejszych w sferach ga-
M a r k u s z  rozpatrzy się w przedłożeniach. [binetu. — O poniedziałkowej dyskusji, po której

Dzienniki opozycyjni : wiedeńskie wcale nftza- [m in k er spraw wewnętrznych podał się do dymi- 
dowolone z odpowiedzi hr. B y  1 a d d  t a na py- podajemy z osobna bliższe szczegóły,
tank  bu^etowąj austrjackiej Zwiacamy także uwagę na podaną powyżej

mi“lsira 5 2  tak * | *  proklamację „ k o m i t e t u  w y k o n T w  c 4  e- kowe i wymijające, iż wcale me przyczyniły on t, u J
do pożądanego wyjaśnienia rzeczy. g o  nunlistow.

Wspomnieliśmy niedawno o k o m i s j i  jene
rałów obradujących w U i e d n i u  n a d  o r g a n i 
z a c j ą  i ż a r z ą c y m  B o ś n j i ,  a która miała u- 
kończyć gwe prace z początkiem marca. Dziś do
noszą wprawdzie o zamknięciu tych obrad, ale 
jdodają zarazem, że one nie doprowadziły wcale do 
zamiefzonego rezultatu. W edług dziennika Boheńiid 
„cały ów aparat tak nazwanej komisji bośniackiej 
nie okazał się na wysokości swego zadania." Spo
strzeżono się. że skład tej komisji z delegatów aż 
trzech ministerjów, tj. austrjackiego, węgierskiego 
i wspólnego, sprzeciwia si<j jedności akcji, tembar- 
dziej, że kolegialne jej uchwały znów mają być 
poddawane pod nowe kolegialne deliberacje vi mi- 
nisterjum wspólnom. Zgodzono się więc ostatecznie, 
zdaje się na wniosek prezesa bar. Szwegla, na 
powrócenie do elaboratu bar. Filipowicza, z paź
dziernika, o którego już tylko zastosowanie chodzi 
do nowszych faktów, co gdy nastąpi, ma on słu
żyć wyłącznie za główną podstawę dalszych de- 
cyzyj rządu.

Z powodu zbliżającego się srebrnego wesela 
Najj, Faństwa, otrzymały wszystkie namiestnictwa 
i władze krajowe okólnik zawierający, że Najiaśn 
Państwo raczą przyjąć t y l k o  d e p u t a c j e  
k r a j ó w  i m i a s t  s t o ł e c z n y c h .  W szy
stkie inne deputacje: miast, gmin, stowarzyszeń itp. 
nie mogą być przyjęte, z powodu braku m i e j s c a  
i c z a s u .  Wszystkie zatem życzenia i adresy mają 
być przesłane przez namiestnictwa, lub oduane do 
złażenia u tronu deputacjom krajowy m.

Przegląd polityczny.
L w ó w  6. marca. 

Komisja b u d ż e t o w a  delegacji austrjackiej

Jedną z najciekawszych nowin w sprawie tak 
niby pospiesznie dokonywanej ewakuacji, jest wia
domość o rokowaniach nad przedłużeniem pobytu 
Moskali na Bałkanach. W iadomość ta błąkająca 
się już od paru dni i bez zaznaczenia c-zasu pro- 
longacji, zaczyna teraz stawać się jaśniejszą. — 
Wczorajszy nasz telegram mówi o rokowaniach 
moskiewskich, w których chudzi o odroczenie ev a- 
kuacji przypadającej na 1. maja, n a  c a ł e  s zond  
nr i e s i ę c y !

Przed paru dniami znow podniesiono myśl 
zwołania k o u f  e v e n c j i d y p 1 o m a t ó w celem 
rozstrzygnienia różnych kwestyj powstałych przy 
wykonaniu traktatu berlińskiego. Depesza okólni
kowa moskiewska przeczy jakoby myśl owa w y
szła z Petersburga, co już wTygląda nawet śmiesznie 
w obec tego co niedawmo pisała prasa kanclerska 
w Petersburgu i w ober**agitacyj moskiewskich ku 
powaleniu postanowień kongresu. Zmierzając do 
takiego celu idzie się przecież dalej niż gdyby 
żądano tylko konferencji. O tych projektach do
niósł obecnie J o u r n . i l  d e s  O ć b a ts ,  dodając zara
zem, że myśl zwołania takiej konferencji w jednej 
z europejskich stolic zyskuje grunt pod sobą, i że 
Anglja się temu wcale nie sprzeciwia. Według 
wczorajszych prywatnych telegramów N oumj tre s -  
« y . projekt ten wszakże nie jest bynajmniej pe
wnym

Co do wiadomości o bliskiem zajęciu wy spy
do 6 6 0 , k n k u ru d za  przyjęła d r u g i  wniosek 8 t u r mą ,  znany czytei- ( Rodos przez Francję, to również spotyka dzisiaj

i now a złr. — ■— do — • - ,  n ik o m  n a s z y m  z . ic z o ra js s e g o  s p r a w o z d a n ia .  P r z e -  z ftp rz e i-z en ia . R z ec z  c a ła  r e d u k u je  s ię  p o d o b n o  do  
O, rzep ak  le tn i a łr .  10 - - w w m y w n io s e k  D u n a j e w s k i e g o  u p a d ł .  T r z e -  te g o  je d y n ie ,  że

c i  wniosek cofnął sam sprawozdawca B t u r m ,  o - , wuiego

S r .  3 50 do  3-75, bób złr. 6 
U*™  złr. 4-50 do 6 —, knknrud-ia 
■fcapalr aimow> złr. 11 — do 11 50
Śo 10 25 laianka złr. 9 75 do 10’— , n  wierne luiano złr. - , . .
JT M  do 11 -—, n asien ie  konopne złr. — do , ko- świadcziijąć?5 Że go podniesie przy innej sposo-
licsyna złr. 37 — do 40-—, kminek złr. 2 8 — Jo .12 —, bności. ,■ , _ . - -
śi*yi z łr , — do — , au*£ piaaki złr. 30 • do 36 Podczas rozpray y nad kredytem dodatkowym J orty bardzo powa/ny. i ze się traktują kombina-

Spirytns za 10.000 iit-ów pruceot: (Jutowy złr 2 6—, na budowę kolei z Brpdjfe lo Bienicy, pizyszłn (lo ciC finansowe miedzy ruieją a Francją, ztąd za- 
m terminach w muaiąou złr. — —. 'gorącego starcia pomiędzy hr. Andrassym a Teusch- częto s ię  domyślać, że Turcy z Rodos ustępują

W a m i* : m ark *  671/,, mbel t ir .  M 3‘,., napoleondor fem," który zarzucając, iż kolej rzeczona pożyteczną tylko dlatego, żeby Francuzom tej wyspy ustąpić, 
tłt 9 28” " est tylko Węgrom, oświadczył, że tern usilniej Być może, że i te sprostowania okażą się mylne.

Porta nakazała przeniesienie głó- 
zarządu archipelagu z Rodos do Chios, z 

czego wniesiono, że to być m iałe opuszczeniem 
owej wyspy. Że zaś wpływ F rancji jest dziś u

Telegramy „Dz. Polskiego
W l e d e ) .  6. marca (pryw,) Tagblati 

donosi z Petersburga: M u s i a ł o  t u  z aj  ś ć 
c o ś  n a d z w y c z a j n e g o .  M ó w i ą  o 
g w a ł t o w n e m  s t a r c i u  m i e d z r  ca-O v »/
r e m  a c a r e w i c z e m ,  k t ó r y  w s k u 
t e k  t e g o  mi a f  b y ć  w k a j d a n a c h  
o d w i e z i o n y  do Sc h 1 i i s s e l b u r g a .  
Poz os t a ł '  . e d n a k  j a k o  ^wi ę z i e ń  w 
Pe t e r s b u r g u .

Rosyjska główna kwatera przenosi się 
dziś do Jenisagry.

F e s z l  5. marca. W komisji d e l e g a 
c j i  a u s t r j a c k i e j  odpowiada hr. An- 
d r a s s y  na lożne zapytania: Ciała usta
wodawcze oznaczą w swoim czasie prawno
polityczne stanowisko llośnji i Hereogowiny; 
dziś rozprawa nad tym przedmiotem nie jest 
wskazaną. Co do Nowego lłazaru nie roz
chodzi się o okupację a tylko o piawo 
garnizowania w niektórych miejscach z za
chowaniem władzy tureckiej. Chociaż nie 
ma mowy o zrzeczeniu się z tego prawa 
to wszakże rząd nic myśli obecnie o przy
spieszeniu jego wykonania, w nadziei, ze 
sprawa będzie załatwiona w pełnem poro
zumieniu z Turcją bez znaczniejszych ofiar. 
Rosja wezwała mocarstwa, aby (w sprawie 
granic udzieliły komisjom wyczerpujących 
mstrukcyj — wszakże zmuąd nie zażądano 
rewizji traktatu berlińskiego, którejby zre
sztą nigdzie nie przyjęto. Ostatecznego za
łatwienia sprawy Arab-Tabji należy wy
czekiwać od konferencji posłów. Zniesienia 
warunku, że gubernator Kuinelji wschodniej 
musi bvć chrzcścianinem, nic zażadano ni- 
gdzie u formie stanowczej. — Bułgarowie 
żądają także stoków wzgórza bałkańskiego 
dla zabezpieczenia obronnej swej pozycji ; 
życzenie to przekazano komisji granic dla 
zbadania. — Sprawa zwołania posłow na 
konferencję w Beninie nie została poru
szona.

5. marca. Komisja d e l e g a 
c j i  a u s t r j a c k i e j  przyjęła głosami wszy
stkimi przeciw 2 wniosek S t u r m a ,  aby 
ustanowiono budżet wojskowy dla Bośuji i 
Hereogowiny w r. ISiB na RU milionów 
(a nie według żądania rządu na około 34 % 
mil.) Następnie przyjęto 11 głosami prze
ciw S wniosek S t u r m a ,  aby liczba wojsk 
okupacyjnych była mniejszą niżeli ta, któ
rą rząd zaproponował dla 4 kwartału roku 
1879, i postawioną na stopę pokojową. "W 
odpowiedzi na trzeci wniosek S t u r m a ,  
dotyczący kwot uchwalonych na admini
strację nowo zajętych prowineyj, muuster 
Hoffmann wyjaśnia w obszernym wywodzie 
stosunki Bosiiji i Hereogowiny. Obrady 
nad tym przedmiotem odroczono.

IKerlin 5. marca. P a r l a m e n t  u- 
kuńczył pierwszą obradę nad przedłużeniem 
o w ł a d z y  k a r n e j  p a r l a m e n t u ,  i od
r z u c i ł  wielką więtszvścią przekazanie 
projektu-ko mi s j  i. Za przekazaniem gło
sowały tylko obiedwie fracje prawicy, Dru
gie czytanie w piątek.

P a r y ż  5. marca. Deputowany Pa
ryża T i r  a r d mianowany m i n i s t r e m  
fa a n d  la .

^ P e t e r s b u r g  5. marca. Lel i arzd;  
a u s t r j a c c y  i dr. Sommerbrod z Berlina 
przybyli już do W e t l a n k i ,  gdzie na
tychmiast odbyli konferencję z dr Kras
sowskim.

W l e d e ó ,  6 . m arca, 10 go  Iz. 40 m u  
A k ’je  K reuytow e . 232 50 Aki-je kole. P o łu d a

„ A u A o -A u str. 99-25 20-franków ka . .
„ U nionsbaak  . — ■— Ro&ijukie baukuoty
a Kolej K a r . . .ud. 222 76

U sp o so b ien ie : bez ru c h u .

9 28 
1 13

W i(  d e ń  5 m arca.
Jad. dług pań. w bank. 63 —
„ u , w sreb r. 63 70 

Renta w  ziocie . . 75'75 
Losy pożycz. 1 r  1860 119 75 
A aęje  b anku  w ied . 790-—
ALej_ b an an  k re d y t. 232 60

b  l b d e u ,  5. m arca  2. t o ć  z. 15 mm.
Losy k redy tow e 164 59 Uujr S taats-O b i 18 

226-30

L en  iyn .
Srebro  . . . .  
20- fi anków ka 
_)u_ali oea. m en . 
100 m arek  u iennec.

po*;, z r .  1860 
Łiig -A L st'. B. 99 76 
TTmonsbaiJr 68 5')
k o ln  K ar -L ud . 222 26 

PołnocD 2o8 60 
P o łudn  64-30
Alfulan. 119■— 
t lż b ie ty  168-— 
Lw .-C zer. 122*75 
W eg .-P o ł 116-— 
R udo lfa  119 — 
A lbrech t 1 94 90

Galie. Inueinuizacja  
1864 Loi y . 
a .e d m io jr .  k le, . . 
Terkeni-aoank . 
luretiŁie L o s j  
Z ło ta  re n ta  w ęgierek, 
W ęg -G a l. kulej . .
S tan tsbah li , . .
B aak v ere iu  
W ^gieiokie Losy 
R dich tm ork  
RossyJsLie banknoty

116 60

9 29 
5 5g 

57 36

66 3(1 
87 50 

149 25 
■ 97 50
108 75 

22-50 
84 45

2‘iC —
109 75 
84 25 
57 35

1 13
U sposobien ie: u sta lone.

P a r y t  3°/, re n ty  77'60 Lou.ua.-dy . . . . -----------
B e r l i n  5. m arca  5 godz. 52 m iu.

JL.ngyjL.kjf> Lam  u .ty  198 20 G alicyjskie . . . .  97-—
A kcje k redy tow e . 420 — K oici R um uńskiej . 29-50
L om bardy  . . . . 1 ) 4 — A ustr^acaie  bam m oty 174 55

T e l l g r a n y  z b o ż o w e  z dnia 5. m ar. a. 
W i e d e ń :  p szen ica  zł. 9 — , iy to  z) 0‘20, okow ita p r. 

10.000 lite r-p ro ceu t zł. 2 7 5 0 ;  I ł u u a -  P e s z t :  pszenica  
76 k iio g r (na wiosnę) pszenica zl 8 5 0 ;  B e r l i n :  p sze 
n ica żó łta  na  kw ioueń-m aj 176’— , żyto  — ■—, okow ita 
loco 5 1 '3 0 ; S z c z e i n :  pozenica 1 7 9 — . rzep ak  n a  je- 
D ie ń  , P a r y 'ż  : m%ki 100 kilo 59-50.

Przyjechali do Lwowa ania 6. man a 
H o t e l  L a n g a .  V  C e g le ik i z K oazlak, A G erlich  

z Kołom yi.
H otel L o .  r a .  A. L iberow icz z P o Jw o io czy tk , M . 

K rasny z O strow y.
U o t e l  W a m a w i k i .  Z . Rościszew em  z B. le tn i, 

K. U aerd t) z W iednia.

Księgarnia F. H. RICHTERA
wre L w o w i e

Czytelnia polska, francuska i niemiecka
W szyntkie w kraju i zagranicą wj chodzące 

żarnalt, i pisms perjodyczne.
Wszystkie dzisra krajowej I zagrznirzne, lile rau ry .

Wiktor Grzeżułka
p r i e n io i i i k  t w ó j

Magazyn obuwia męzkiego
d »  h o t e t u  Ż o rs k a

do lokalu dawnej k n ęgtrn i Wł. Bełzy.

™ ~ L H 7 < > .
^ Z n i ż o n e  e e n y . "

Jtngietski
i p o w s z e c h n ie  j a k o  w y b o r n y  u z n a n y

Arodiiooki 
P O R T LA N O  G LM ł H T

o t r z y m u j e  w  G s l i c j .  w j .r . . s t  z f a b r y k i  w y -  
ł ą c i i i i e  1 .  c l e c a

we Lwowie. 1317 1—5

D nia  5 m arca.
1 Iw iw , z Izby  handlow ej. 

■. Jjkeja M retuk ,̂ ń 800 t ł  
ko lei gal. K aro la  L ndw ika  
.  a Lw ow akn-C zerniow . 

anfin H ipo tecznego  gal. 
„ K redytow ego  gaL
Li. ;  , ia» aume za 100 zł. 

W . Kred. gal. 5 % w. a.

• ■ i  S j  *
:n.dipot. gal 6 /̂0 a 

II Ling d*ułw  ta 100 zł. 
^łal. zakł. kred. włość. 6' 70 
^gól. roln. kred. zakł. dis 

Gal. i Bnk. 6% lo». w 151.
IV . Obtigi za 100 złr. 

a td b a u i ia c y jn e  g a l i c . .
Poiycaki kraj. 1873 6% 
Losy miasta Krakowa •

,  a S tanisław ow a

V. Monety.
Bukat holenderski . .

.  esur ik  . . .
*  ua-kówka . . . .  
Pół imperjał losyjaki . 
Kabel rołjjskd srebrny

,  . papierowy
«00 m arek  m enueckioh 
J t j ib ro  Eft 100 złr. . *
M pony w srob. za 100 złr,

iftw M  4. m am ,
■ »*/. ifijed. dłng pań. bsmk
1 a ,  ,  > webr

.■ O blig. ind . N iż. A ustr.
I  ,  ,  czeskie . .

w gg isrŁ jie  
I a a Kwmy.akie
s ,  a buLow insk
s ,  ,  siedmiogr.
, s j g  poż. kol.300 f  120 zł.

£i$tg zazUume. 
Banku Naród, listy 

■ galicyjskie. . . .
■

222 
1-24 50 
252 — 
-221

■ lifty nU. kred. wloio 
« Ml. WMMkfe . . ,

i%dają

222 50 
121 75 
•249 
217 —

86 76 
BI 60 
86 75 
92

92 -  

91 80

87 65 
ul — 
17 — 
23 50

5 47 
f  62 
9 85 
9 61 
1 60 
1 14 

67 80 
100 50 
100 Lt

63 25
64 10 

105 — 
103 —
83 -  
87 76 
83 -  
77 — 

103 60

100 70

66 50 
,92 25 
?8 ~

p łac ą

86  -  

80 60 
86 
91 20

5°/0 Z ak ładu  Kred. Aust) 
Domen pańi.t. 120 z

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki ft r. i839 

a 1854
a 1600

l/4 los°w  pożyczk ' a u s tr  
p aństw , z r  1860 . 

Los> pożyczki z r. 1864 
p rem . pożycz, w ę^ie  
C om oren te  . , .
K reay to w e  . . .

91 -  

90 25

86 65 
90 — 
16 -  
21 50

5 37 
5  43 
9 2* 
9 51 
1 50 
1 12 

67 — 
99 50 
99 25

63 10
63 85 

104 60 
102 —  

82 50 
87 25 
82 50 
76 50 

103 -

100 50 
79 60 
86 -  
91 75 
77 50

księcia  Salm  . .
- • •a K ia  y . ,

hr at. Gi boib . . 
miasta Budy . . 
k i  WindiachgrStz 
hr. Wkldstein . . 
hr. Kaghmch 
Rudoifa

Alccjz btwikuwe i przemysł. 
Ba iku Laro 1. ani tr  . 
Z ak ład u  k redy tow ego  .

par. n a  D unaju

rządow ej fr_ a 
zachód, ces. E lż t 
Południow ej . 
G alicyjskiej . 
i  zer nuwieckiej 
A lb reo b ta  . . 
w^g. północ wsc 
ka. R udolfa 200 z

Koszycko-Bognm ił. 
S iedm iogrodzk ie j. 
U isańsldej . . . 
w schód .-w ęgiersk iej 
a u str. północ, zachou 
F ra n c iszk a  Jozefa  

B ańku  angi: a - s t r .  . . 
Z ak ładu  credyt. w ggier. 
B anku  hrw ko-austr.  ̂. 

galio.
pr k n. w autowi 
kredyt, galio. . 
galio. hipot. , . 
ola obron osóln.

żąd a ją p łacą
Obligi pieiiPuzeństwu. 

Kolei koszycki)-bobino.

żąd a ją p łacą

110 80 
143 —

110 40
142 50 71 20 70 80

„ państw o w. 500 fr. 
E m isja  z r. 1867

101 75 16J 25
157 — 156 —

290 — 
U l  50 
115 60

2S0 — 
U l  — 
115 30

połuun . 500 fr . 
b j.iy  1857 76 6"/0 
p c .F .  lO O zł.m k. 

” ' 100 zł wa.

112 40

102 —

112 15

101 50 
98 50

126 — 125 50 ” ” w sreb. 5 °/„ 104 75 104 50

145 75 i 45 55 „ połud.-pół, niom.
88 5085 — t-4 60 6 7 0 za 100 zł. w.a. 87 50

. 27 — 25 — 6°/n w s re b rz e . . -------- 83 —
105 - 164 50 a galic . K a r Lud w. 

300 z ł wa. w sreb .100 — 99 50
43 50 43 - 5°/0 za 1iX) z ł . . . 100 60 100 80
32 60 31 50 E m isja  H. luO 25 100 —
33 — 32 — Lw .-C zer. a 8 0 0 zł
85 76 35 25 (w  ar. h %  za  100) 78 30 77 90
33 5" 32 50 E m isja  z r. 1867 81 — 6u 50
30 25 30 — Siedm . 200 zł. wa. 64 25 63 —
26 — 25 50 ks R udo lfa  800 zł.

77 60 77 —. 16 50 16 — w sr. 5 '/Q ża 100 zł.
. 16 50 16 — Tow. p rag sk ie  przera.

89 50 88 5022 25 22 — żel. Ł>o 800 zł. . . • 
W a l u t y .

.791  — 788 — C esarskie korony . • 5 50 5 48

.229  60 229 25 „ d u k a t ua  w agę 
20 tran k ó w k a . . . ■

5 51 5 50
.5 1 6  — 514 — 9 29 9 28

2092 2088 Suw ereny ang ie lsk ie  . U  75 11 70
.249  — 

168 50
248 50 
168 —

Im p erja ły  rosyjskie.
S reo ro  .............................

9 55 9 54

. 66 50 66 — d reb ro  k u p o n , . . . -------- _  —

.2 2 3  25 223 - B ank p anst. N iem iec
67 30 57 25. 128 50 123 - za 100 m a r e k . . .

. 40 - 39 - R ubel pap ierow y  . . 1 3 i  12

.1 1 6  50 

. 120 50
116 -  
120 -  
119 -  
104 75

Warszawa l  m arca
żąd a ją p łacą

.1 1 9  50 

. 105 25
rb . kp. rb . kp.

. 100 — 99 50 L isty  zastaw ne le j  serji 
.  „ 29j serji

____ 100 50
.191  50 190 60 100 50
. 112 50 U l  50 ktfpon __ __ 073

— — „ „ now e _ _ 99 65
! 133 — 132 50 kupon _ _ 91
. 9*) - 98 75 a lik w id acy jn e  . ._ _ 89 30.2 2 6  25 226 — kupon _ __ 96 —• -------- —  — K olej w oraaaw .-w ied. —  —
i a „ bydgoa. _ _ 81 25—  — —  — Ros. pożycz, p rem . 1861
• mr~ *’**” .  .  .  186« ---

U  R U T
o i  m i u ń ć k i

| ekstra t kwaśnej zupy
W t o» u lk ach  po 1 #  i 1 8  Centów, 

również suche jarzynki
•J u l i e  u  i i©

po leca  ha  id e i 1009 4—0

iartiewicia
we Lw bW  R j Ipik 1 4?.

s t .

Specjalny skład

w r r p f  p a p n l t
z słynnej fabryki

Reitnoffera we Wiedniu
m ianow ic ie : K a l « * s « y  m gzkich, d a m 
skich i dz iecinnych  poleca w n a jw ię 

kszym  w yborze

W i l h e l m  A dam
przy  p lacu  M arjackim  liczba 10.

Kupcom ustępuje odpowiedni procent.
1072 1 4 - ?  

.-we ■«»•» • want*®*;, rfztt -*v. ,,s

A ntiki poi „ s i c t m n  O n e i” Z y g m u n t a  H n k e r a  1 1  Lwowie i . t a

Ubogi akademik
p ra g n ąc  n an k i a n ie m ając  rgoła ża ln y ch  
środków  pot»m n, ra d b  .n » le źć  ja k ie  za 
t ru d n ie n  e, k tó reb y  m a  dało  ) o in o ść  k o ń 
czen ia  rozpoczętycn  stnd jów  i w tym  celu  
o-i yw a ę  c o  szlachetności uczuć mie- 
s: 'k :ń có w  sto licy . W ykształcony, o ile  g i- 
w  a  ja m  i dom ow a le k to ra  w ykształc ić  
m ogą, da  się użyć j.tko  n au c-y .ie ] dom o 
w y, a  n rw el jmko tłu m scz  dzieł ifiem ie- 
ekieb, najw iększem  a to li d la ń  szczęściem  
byłoby przy  zap ić  sig p rzy  jak ie j b ib lio 
tece  z m ożnością uczęszczania  na  u n iw er
sy te t. R ów nież m oże być uży ty  ja k o  p i
sarz, gdyż  m a rę k ę  w p raw 1 ą  i zna  trochę  
m an i ml -cię k an ce la ry jn ą . W iaaom ośó w 
Ą dm in . „D zień. P o lsk ."  1390 2 —3

A ^ a k i i  t e c c n i  e j s a y m  l e k i e m  ś e l a i l a t j i i i
(już  w roku 1862 w ynalezionym  

je st według doświadczeń najznakomitszych lekarzy

D r a  W A G N E B A  D I A L I Z O W A N E  Z B L A Z O
albow iem  najałabszy żo łąd ek  z ła tw o śc ią  tak o w e  straw .a . a  n ad to  n ie  p o -.ad a  
ono żadnego  sm aku  an i zapachu , p rzez  co zażyw anie n aw et dzieciom  m e  sp ra 

w ia na jm niejszej trudnośc i.
D r a  W A G N E R A  F E R R U M  C A T A Ł Y T I C U M ,

Pow yższych środków  żelaz is ty ch  używ ano dotychczas -e  znakom itym  sku
tk iem  p rzec iw  b D d n icy , n iedokrew ności, suchotom , ogólnem u wycieńczeniu 
sit, k a ta ro m  żołądkow ym , b ieg ru c e , kaszlow i po łączonem u z w yrzucaniem  

k rw i, b a lym  upław om  i t. d .. w ed łng  załączonego  opisania.
N ależy się w ystrzegać szkodliw ych  naślad o w ań  i zażądać  w yraźnie 

u r *  W a g n e r a  d i a l i z o w a n e g o  ż e l a z a .
Główny skład dla Galicji w aptece pod Srebrnym Orłem Z. Ruktra we Lwowie.

3S?:*yty7

m m m ' ‘
prz jm nje  ę do g o sp o d a rs tfra  ro lnego . 
Pom ieszkanie i ató- w olne. O trzym anie  
■tałych p o ia d  po od b y tej p ra k ty c e  je a t 
m ożebne. Po lecen ia  nprasz.a się  ty ik e  w 
odpisach załączać . P o d a n ia  n ie  nw zglę  
duione p o z es tsn ą  bez odpow iedzi. Z g ‘ 
sić  się  do  „G łów nego  Z arząd u  d ó b r w 
O strow ie“ o. p . T s ra o i  ol 1354 3 —3

CZEKOLADA
p r s e e im  r a b a n e m

KLCZCZELA w Tokaju.
O gólnie znany, od w ielu  la t d o św iad 

czony środek  przeciw robaczny . 

Z au a jąc  dzieciom  od  czasu  d  czasu 
po k a w a łk u  te j czekolady m ożna sio 

u strzed z  na jpew niej od robaków. 

Wystrzogać się wyrobow fałszowanych.
Cena tab liczk i w raz z przepisem  

używ anie 20 cnt. 1303 3—10

M e d a l  z u e l u g i .

L. &  K SC H W E IZ E R O W N Y

Fra< ownia m i  damskicli
ulica  F re d ry  1. 2 i H alicka  54. 

M odele p a ry zk ie . Suknie gotow e na 
składzie.

Z am ów ienia  w szelkiego ro d z a ju  
po  cenach  n a jn iria rk o w ań szy ch . K a 
żdej w iosny i jes ien i H o r a i  fc r o j n .  
H p l f * r  na tegoroczny  k u rs  k ro ju  
ty lk o  od  1. do 15. m arca. 1334 4 - 7

O U O O O O O O O O O O O l O O O O O f ł o O O O O I
d  ■ M  ] > o n i » ( t * a c * n  j>

akcyj kolei Rudolfa.
K A N T O R  W Y M I A N Y

S O K A L  i Ł O J E K
«» la t,w ia  d o s ta n ie  n o w y c h  a r k n t i j  k n p o n o w  j  ch

do akcyj  k o l e i  R u d o l f a
a>a m i e r n ą  p r o m ia  j ą , 10171»-

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 

Zleceni* i  prow incji nskntecsniają się bosrw łocsnie.

r o -  l O O O O O O O 0 0 0 - 0 0 0 c r t 0 0 0 0 0 ć '(

02618211



d s e r n n x  p o l s k i

C ff fI S T R I
w ł ó c z h  o  w e  1 K « m n s « e

W a  c h i  n r  we halowe, szyldkr“k>w«, 
Joriow e i laaterjalns w największym 

wyborze.
W a lą ż k t j  A’ aamKk. Welonik. i 

r lp ra  do kapel ;sey
T a r l a t a n y ,  Crepj de Lysse, Mól, 

Organtyn^, Siatkę do podwlekania.
G o r s e t y  Daryskie od złr. 1*80 do 6 
Deszczochrony o 1 złr. 1*30 do 10, Pła- 
sz-ze uieorsemakine od złr 11 do 15.

F rę d w lC , Krepiny, Spięoia, Kutasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

S P Ó D N I C Z K I
d n m s i k l e  t r r k o t o w e .

P o r tk i  ,;A N G O  T “  z piór druciku 
plecione i skórkowe z izdcbnemi 

1 s.m- tmi.
K o r e k  i .  G iniur,, Blondyny, I  lu- 

zje i TfUI brukselsKi.
U r y w k i  ktrbowane i plisowane, 

szlarki, W ita* ki i Falbanki haftowane.
B o ł n lo ^ - a y R i ,  G arnrurki koron
kowe i płócienue w jak najwięW.yn, 

wyborze.
W a r k o c w e  z  im itrcii włosów, Kre- 

pnuy, Siatki jedw bne na głowę.

Sukienki i *!f tmitutki
i l l a  d z l e d .

B i ż i i t e r j ę  irs-ncuską z szyldkretu, 
kośoi słoniowej, stali oksydowanej 

En-jaie i t. p.

1 I r o p p ę  jedwabną do kapeluszy, Ga 
zę, Grenadin, Fron-Frou.

< ł i  n u t k i  i Fanschoniki koronkowe, 
Chustki do nosa haftowane i batystowe.

P o i ł  s o c n y  saskie cztero irutowe 
Fil d’ ecosae jedwabno, bawełniane 

i wełniane.
P o n l |« c w c ,  Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki hacikowane dla dzieci.

Poleca znany z taniości i looorrreyi w i n  
M A G A Z Y N  D A M S K I

Ł askaw e zamiejscowe zamówienia wykonufą sit? jak najspieszniej i najakuratniej
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

: n o w o ś c i
n kłateni W m  F. II  RICHTERA we Lwom.

Kaczkowski Zw m unt Graf Bak. P o w ie ś ć ............................... złr. 8 —
Masłowski, W»ełiw D do. (Szkice K ukazu). Ostatr* k„ ążę 

Saanecii. P o w i i ś ć ....................................................... • • • •
(Szkic* Kank*znl Zela. Powieść z ty c i. C zuczer :ów .

Taice salonowe. Praktyczny Porad-ik dii. tai. ujących, ułóż. ł A- Ki.
Laai Jrn. Rozmaitości i ic w ia a tk i ...................................................
Choroba Galicji od roka 1667 J863. Ser a II (o 'rębna całość)

Jeszcze kilka egzemp arzy aerj I do nabycia po . . .  .
P O D  P  f l  I  8  4 :  1336

Dobry ton. Przaw cdTk towarzyski i sal nowy według cizi ł i  -i yoir viyrea 
przez p**iią d’A!eg dla polskiej publiosności, opraco ■ ała H. W. złr. 2‘ —

a-tn 
2 *0 

-  -80 
a — 
2-— 
% •- 
8

, polskiej public:

BMWffiWM

Doniosło ia szyfrowane
p r .j  srrzedaipch i kcpnach interesów 
dóbr, ofertach i prośbach o po ady, j s 
k o M  w wielu innych wypadkach, jeżeli 
mserenci niechcą byó wymienieni, oJbie 
m e  oferty od reflektantów b e >  1 A1 

p a t y .
Udzielam rady przy stylizowaniu a- 

ncn> w i wyborze odpowiednich dzien
ników. Ś c is k a  t a j e m n i c a  zo.tzje za
chowany. J .  J a k u b o w s k i ,  Bióro a 
nousów w Czerniowcach. I '2 2  10 ■1<'

OGŁOSZENIE.
W  Stowarzyszeniu Pracy kobiet
rozpoczął się z dniem Igo marca kurs 
kroju sukiei damskich, połączony z ćwi 
czemami praktycznemi.

Prócz tego utrzymuje Stowarzysze
nie w r  b. : 1382 1—1

Szkołę Bzycia białego, cerowania, 
haftów, ożycia na maszynie, wyrobu frę
dzli i robót maszynowo-pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic, 
dowiedzieć się można w Biórze Stowarzy
szenia otwarteia codziennie z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych od go 
dżiny 8 rano do 5 wieczorem. Biuro wy
wiadowcze poleca bouy, nauczycielki, 
panny służące i klucznice.

Stowarzyszenie ma w zapasie bieliznę 
i wyroby pończoszkowe, wełniane i ba 
wełniane i sprzeda e takowe po nader 
przy.tęprych jenach: przyjmuje zamó
wienia na bieliznę i wyroby pończoszkowe 
r s  lelkiego rodzaju Frędzle, i grubdzą 
bielizna przyjmuje się w sztuce szycia, po 
wiele niższych cenach niż w pracowni 

K ]  n e k  1. lO .

1
silnej budow y, który przynajmniej 
itż  dwa lata  pracował n sto la
rza, zostanie natychmiast u mnie 
p rz y ję ty . 1401 1 - 3

Ignacy Fried. Halicka 13. 
Skład obrazów.

RYSZARDA FARRINGTONA

Graisse o f Ca ada
t h u i c i  a m « r j  L :a u * k t  d o  s k ó r ,  

o bw w fta  i  n n n ęży , 
uwieńczmy* 5 neńaUml w szycie iip i  
wadzony w cale] »r nijl angielskiej I ame
rykan iklej, przewjższa tan icśńą i doako 
B-łością wszystkie dotąd znene i używane 
tlnisore, , zyui skórę zupełnie miękką, 
nieprzemakalną, chroni takową od pę - 
nia i rday wilgooianuej, p -zezco podwaja 
trwałość obawie, szcre -ólnie w słotnej i 
zimowe, porzi -oku i staje się środkiem 
snacz-ni catrzędn-Bci. Tłaazczn t "70  pu
szka blaszana wagi '/. kilo Ó09tat»czcą 
je it dla 1 osoby ni oały se’on zim owi.

P  lecą się tłaszcz ten szczególniej
szej uwadze ck armii, żm ia^m srji, stra 
ły  fiuanw -ej i oguśowei, pp. gospoda 
n om , myśliwym, jskotcż wszya kim oao< 
bom, których zajęoia wy mi g - ją  nawet 
p o d eu s  niepogody pozostawać i chodzić 
aa « olnem powii trzn. 1262 5

pnsaka blaszana wagi 1 kilo złr. 2'20
.. . ... 7, .  .  12

» » n U n i> ~  fo
■ . » 1 • » ti ‘AOkilo b?i pu.sk i ......................... ,  1 8C

łd "  Przy jedn razowem zairówien;u 
od 2 kilo zacząwszy, posyła się pocztą 
franko do każ tej miejscowości

6łównv skład dla Ga’icji i Bukowiny 
we Lwowie, ulica 9 iSnakieg t I 3, w kau 
to ria  A r n o l d a  W e r n e r a .

9l a  z b l i ż a j ą c e  b l ę

święta wielkanocne
p o l e c a ,  h a n d e l

KAROLA BAŁŁABANA
w e  i t w o w i e y

jedyne czyste i bez dodatku krochmalu
sław ne wiedeńskie

K R D K D K B
a f a b r y k i  W t. M . u r x

ĄD. IG . M A U T N E K A  i  S Y N A .

ponku-fncja u aiłiąca  ositgnąć t ik  dosk nały wyrób such.ch 
drożdży bez krccbmalu, ( ka a ’a się do dziś niemożl! trą Wy
rób ten jest wyłączną tajemuicą sławnej fabryki. Dla tego 
też mimo że o ki.ka centów *»vrób droższy, pieozywo wyra
biane z drożdży sławnych p. Mautn»rów, jest nieocenione 
i nieprześcigui ;ne w porównaniu z fabrykatami na innych 

drożdżach p wstałem i.
Na święta w elkanocne wysyłam 4^0 — fOO takich posy

łek pocztą, a to ażeby świeżość zachowały, w jednym aciu. 
Upraszam przeto wieloe S anowną moją klientelę c< wczesno 
zamówienis, by można wygotować pisemną ekspedycję, a tom 
samem znaczni* ułatwić wysyłkę 1007 1—0

wdowa, bezdz:etna, życzy znaleśr 
dla siebie posadę K lucznicy na wsi.

A dres: nlica Halicka liczba 16 
handel tokarski W iśn łow ak iego .

Nasieaie Cisowe
( T a z a i  b a c c a t a ) .

Je s t do nabycie z własnych 
lasów i własnej p™duk ji 1878 
roku Kilo 5 złr., pół kila 2-50. 

Nadzór lasów 
w  Ja błonicy polskiej 

Outat, pocz. J a n i .  n ł e « .  1395 1—3

t / \ A S A A r > W

SPJfffi potslf >
wychodzi wc Lwowie w

K s ię g a r n i  Po l s k ie j
obejmuje wszystkie piosnki naro
dowo, religiin" przygo 'n*, m iłośni, 
1019 bomwe i tp 24—?

^  Serja z 12 zeszytów 2 zŁ z prze- 
f  syłką 2 zł 24 cL, na ładnym pa- 
J  pierze 3 z ł , z prreayłką zł. 3.24 
\  Pojedyncze zeszyty po 20 ct.

^ S A / V W * W V V  V  ̂

(holcus lanntuB) świeżej i pewnej dostać 
możnr, w 2arzi,azli debr f b r w e ż  poczta
z a p a u ó w  po ceni0 4 zł. 5u ct. w. a. za 
korzec, wr».z z workiem i wolną odayłką 
Jo kolei. Przy wzięciu **rsz 10 kon y 
do łaje Big llb fz p la ta ie  Przy zamówieniu 
dołącza się tylko mały zadatek. Jest to 
jedna z najlepszych traw do posiewania 
ugorów i łąk, bo je it najwcześniejszą 
roncie wysoku i znosi wilgoć i posuchę 
ja'-oteż do podsiewama koniczów, osobli 
wie dwuletnich w slabBsycb gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania Sieje s ę 
na wilgotną ziemię, bo nie znoti włóczki, 
a pofrzebuje dużo wilgoci do kielkowan.e 
Na iłach i czystych pisakach z trudno 
ścią wsobodzi

T y m o t k i

Nauczyciel
rr>wv ny, udzielający nsuki tak oo szkói 
ludowyc*-, ;akuteł i g mnizjalnych, posia- 
lają y g unto Tną rnajo-n ść języka fran- 

cosaiego, postukuje nmieszetenia. 
Bliżaza wiadomość pod adresem A . Z  

w Strcniatynie ratafie a poczta Kulików.

Folwark: SmerekDw
21/,,mili ode Lwowa a 7* m 0i 
od Żółkwi, obejmuj%ey 82 morg. 
ornego pola wra^ z łąkami, o 
gród owocowy, dwn ogrody wa
rzywne, jest z inwentarzem lub 

bez tegj z wolnej ręki.

do sprzedania*
Bliżdza wiadomość ubca P^ń- 

^ka 1. 17, II. piętro. 1-30 4—4

Administracja dóbr
lObtPÓW  porzta Tar o- 
pol przyjmuje zamówie

nia na teg >rirzne
A » W O M  1  « * »  r »  .

Wielkie białe „ V « n K O llC ia '‘ czystej 
k' v i, 3 miesięizne sztuka po 23 złr.

„ B e r b s b t r s “  ozyatęj k-w» 3 mi ’ę- 
czue sztuka po 18 złr.

W elkie białe „ S u b u l k 11 Jzystej krwi 
3 miesięczno sztuka p i  15 złr.

Półroczne po cenie podwójnej.
Cena lo »dw „-zeo kolei w Tarnopole , 

orwkowa- in liczy się osobno po censeb 
wiA-nyjb.

Foleca równooześuie ze awoiih starin- 
lie prowadzonych zkó,“k 1 śnyob jedn 

'•o one, dwuletni0, trr.ylet .io i starsza sa 
i?, nk1 : sosny pi sp^lit j , su  ny i.-zarnsń  ̂
awderku, u,«drz wia, jesionu i .lębowę p> 
ę n a ch  umia-kowanych. 1354 3 3

Cen liki przesyła a ę  na żądanie.

wnej po cenie 
workiem.

(phlenm pratenBe), 
także woześoej i pe- 

10 zł. za 50 kilo wraz i.
1328 3—7

Szkoła gorzelń ctwa 
i piwo ? rstwa.

Wykłady na kursie teoretyczno pra- 
ktyczujm. tej szkoły rozpoczną się wpra 
wdzie jak to i dotąd bvw«ło dopiero po 
wielkBDOcnych świętach, jednsLowoz v 
tym roku mają już uczniowiB szkoły ^o 
rzelnictws i piwowaritwa równocześnie 
być immatrykulowani jako n a t f z w y  
( r n j n l  s ł n e h a c i  i  c .  Ir. s z k o ł y  
p o l l t i - c h n t o z a e J  » r  l . w o u l  .  co 
najdalbj do 15. marca nastąpić ma, Wa
runki przyjęcia nsdzwyczajnych sluel a 
czów c k. azkoły politechnicznej również 
zwyczajnych uczni-w szkoły gorzelnictws 
i piwowarBtwa są:

1) aby minii ukończonych lat 18,
2) aby posiiadili te przygotow wcze 

wind om Os c i , które do nczęszczania na 
wykłady o przemyśle rolniczym są nie
zbędne.

Bliższych szczegółów udziela na żą 
danie pisemnie bezzwłocznie

D r  B u d n i / '  t i i m t b r r g ,
profesor szkoły politechnicznej i dyre 
ktor szkoły gorzelnictwa i piwowarów* 

we Lwowie. 1321 7 n

W niedziele dnia 9. marca 1879 r*9» *

odbędzie się o godzinie 3. po południu

i a l i  w r s m  i  1 1  w e j

Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
( S t o w a n y a i e n i a  a a  r e j e s t r o w a n e g o  a n l e o g r a n i c a o n ą  p o r f k ą . )

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1878. B “dereń*: W acław Dąbrowski. 
Sprawozdanie kom;sji rewizyjnej i wnir sek o udzielenie Dyrekcji absolalorjnm z czynnoś ‘i 
i ra(fhanków za czas od 1. stycznia do 31. grudn;a 1878 (§. 75 statutu.) Referent: Dr. 
Bernard Groldmann.
Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku z r. 1878 (§§. 77 i 78 
statutu). Beterent: Dr. W iktor Zbyszewski,
Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcji (§§. 4 i 48 statutu) Beferent: Franci 
szek Zima.

Wniosek do zmiany §. 51. slatntn. Referent: Tadeusz Rnmanowicz.
Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp Dr, Ozyżewjjza Adama, Fechtera M i
chała, Jaśk ;ewicza Kajetana, Klimowicza Karola, Łopnszańskiego Tadeusza. Dr. Lubiń • 
skiego Ludwika i Dr. W iktora Zbyszewskiego, k tó ry  ustępują w myśl §. 24 statntu. 

W ybór kom Mi rewizyjnej na rok 1879 w myśl §• 48 ustęp i) statutu.
W e Lwowie dnia 27. lutego 1879.

Rada Z*wiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
S t o w a rz y s z e n ia  zu rejcetro w a r, *go z n ie o g ra n ic z o n y  p o r e k ą :

Presea: Sekretarz:
A l f r e d  M io c tti .__________________________ T a d e u a a  J lom an & m icB .

Zamknięcie rachunków za rok 1878 wyłożone jest do przejrzenia członkom w biurze 
Towarzystwa plac Marjacki 1. 9, I. piętro.

W stęp na salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek u Iziałowych. Ga- 
lerje otwarte dla Publiczneści. J867 3 -3

7.

P O C H O D N I E  S M O L N E
dla kolei źekinych i pochodów z pochodniami

o l b r u ) e

fabryko tow rów woskowych

PEREGRINA TISCHY
w Bystrzycy pr. Berno,

Nr. I .  1 meti
II. 17,o u 

n i  i y 4 ..

V J '°  ” * 1 ,ih »> > •> 4;i >■ >• ju u  -i a
V. 17,0 ,1 171 „ , 46 .. .. 1 .0 .! H

y i .  2 „

2  kręgiem do odlewania o 2  złr droisze.
J k< te£ »t<zy' k;o łatlaych ś^ irc  v  ’ko^r)ch  z gnot-m hpx-

hjącyna flię jo  /rrfc ny* b CD\.Aoh. 130 1 i

d mianowicie:
d ł i g i d  700 gram. ciężkie po 28 złr. za 100 kilo

!) 900 <» r 34 ti 100 >f
n 17,„ kilo d ii 38 »i u 100 if
> 1710 i? ? •» 42 i* 100 ij
?» 17, j 46 ?i t 1<0 u

% ho V »i 60 f» ‘i 100 n

Dobra tabularne
w  obwodzie Tarnopolskim w pow iecie Sktłaokim  położont,
składające się z 335 morgów ornego pola i około 360 morgów łask 
w bar*zo dobrym stanie w jednej nierozdzielnej przestrzeli wraz t 
stawem, młynem o 5 kamieniach, foluszami, gorzelnią z aparatetf 
gorzelnianym, wołownią, domem mieszkalnym, szpichlerze.m i stodołą, 
ze sklepionym lamusem pod spodem wszystko murowane, leśniczówką.

innymi gospodarczymi budynkami wraz z prawem propinacji są 
z wolnej r^ki zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata Dr. E r a z m u  R o m f f  
n o w a k ie g o  we Lw«wie nlica Kościuszki liczba 10. 1398 1 - 3

FRYDERYKA S 1 1 1 I  i SINA
W E  L W O W IE  

p n l e c a  n o j w i ę k B z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i skarpetki saskie, 

A n g ie ls k i  fi s z ir t m g i i  p e rk a le
i wiele innyeh artykułów 

Szczegółowe cenni l na żądanie wysyłał

IVowo otworzony 
H a n d e l  to n ra ró m

żelaznych i norymberskich
p o d  t l r m ą :

T. TARASIEWICZ i Spółka
W  T A R K O W I E .

Utrzymuje na składzie ż e l m  o  sztabowe, kratowe, podkowiarkę i obręczo 
we, o a l e .  S ta l  angielską, b l a e b y  knte, laue i walcowane. Przyrządy do ku 
chni i pieców. E a ń c n e b y  wazelk;ego rodzaju i wyroby prawdziwe a n g l e l -  
s k l e ,  j&koto: p i ł y  trackie i cyrkularne, p i ł k i  stolarskie, p i l n i k i ,  r a s z p l  * 
Jo Koni, f iw ld ry ,  d ł n t k a ,  ń r l a r k  a  do h*bli, n o ż a  do sieozkaroi, n o ż y c e  
krawieckie i ogrodowe, n a r s ę d « t a  b a d a a r a k t o ,  b r z y tw y ,  n o ż y e t k l  
u c y s o r y k l  w najlepazym gatunku. K u c h n i e  całe lane i kute, ż e l a z k a  
do prasowania do węgli i z daaztmi. O k n c i a  do drzwi i okien z dobore 
k lu  m e k  do tyrhże, d e a b i o y ,  ż ł o b y ,  k o t ł y  ielzzne, surowe i emanowane, 
k ł ó d k i  zwyozaine, angielskie i wertbajmowskie, k o w a d ł a ,  1 * n b s z t a k l ,  
n a c z y n i a  k u c h e n n e  cynowane i emaliowane, ałowem wszelki" przedmioty 
do hsndlu żelaza należą e. 1355 3 4

Otwierając pierwszy tego rodzaja i zupe’ny skład w Tar-i wie i sprzedając 
towar dobor wt-go gatunku po cenach rtalyeb, praktykowanych w b ndlach kra- 
kownKich, podpiaaua firma ma nadzieję, ' i  potrafi sobie w króik m czasie tak jak 
w Krakowie zjednać wzg'ędy i zaufanie Szanownej Publiczności.

Wszelkie polece-ia i wysyłki pocztą, za gotówkę lub zaliczką, uskute-zniają 
się natychmiast dokładnie opakowane.

Tadeusz Tarasiewicz w  Krakowie.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. ŁK£HAS, Doktora Umiąjętaoód,

8, ulic* ViTienr*.
B MSUtnWj i

* •0O? J S S n~ F  uyrahłakoe ta w  I koM. Z«- 1 aa aajinącej raetonafny 1 i  ,
Bardzo d o b ra  się nadaje do 
raw o j dała Jest trudny, lob i 
M ą t ta ,  pochodzące z bładaczkl.

d«Ud bladycn, wątte) budowy 
i^PlcdokrwłdgOd. Skateczny, nybko 
tatajaie żołądki, Środek tea nia sprawi la w r o r o a  aalala ddidZSkćSwtaiaaaąfey. h

PU nBfkntsnlą Ucmych fąfau rińw 1 aadSfcwnlctwa, żądać aby stompid n d »  fm  
wyóaacoikl kolorunsWasklaM,stiaowaif d s p r a w a z u L U o e u i I P ,ó w  / »  
d Wynaa. IpodpisftRDtAUŁłśtCOltT. zaajCwąlTda a a je S d  dyUsta / A  

Dmtmi m h u  w yWwnyc* *pt*k*ch w POLSCE . w iU F T ^ * l.

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J . R inera.

i - * 3 ^ a h u a i
Z M I A N A  L O K A L U  

handlu towarów bławatnych

M A JE R A  W I D R I C H A
znanego M A ż K  R  A . “V I

Podpisani podaje do wiadomoś :i iż dla dogodności Szan. Publiczno
ści ■/. dniem 20. Lutego r. b. przeniót ! Bwój od lat kilkunastu istni >jącj
handel tc warów bławatnyoh

z I. piątra L. 11 nlica Żółkiewska (139*/.) do
M k l c d n  p a r l e r o w r g a

h obok położonym domu L  13 ulica Żółkiewska ( 140lit )
d: ie się znsjiluje c. k. kolekturŁ loteryjna, naprzeciw teiupiu izrael. 

ZoopntrsyWEzy ol:)od nnjnowasemi tow.irnmi modne ni, blawatnemi, 
jod w ibiemi jak i płócienDemi z nijpierwszych fabryk po ceuauh najtań
szych, dziękuję za dotychczas dawane mi zaufarie Szan. Publiczności, 
i ośmielam się o łaskawe dalsz-wyBokie względy. 1371 3—3

Z głębokim szacunkiem M a j e r  W l d r t e b .
' ‘ I

t  A N T I H I O R A R N A
dekretem aus'rjackiego miui8t'r8twa handln i węgierskiego mim iterstws 
przemysłu z dnia 16. listopada 1878 wyłącznie uprzywilejowany ś r o d e k  
p r z - c i w  w i lg o c i  m u r ó w  1 a z b o d l i t r y m  w y z ie w o m  t y c b t e .
wynulozioDy przez Jm a  Topolnickiege, byłego dyrektora banku budowni
czego, (Lwów, Wulka liczba 3) — Kwadratowa Btopa zLbezpieczenia 

kosztuje 10 centów czyli kwadrotowy me*r 1 złr.
Drukowana informacja i cenuik we Lwowie w handlu tapetów pana 

4 ^ . J t l r g  DOH, gdzie także widzieć można zabezpieczone ściany. 1394 1 3

4*4- ł4-4>4-4-4-4~*-4-4-4'l4-l4-4~M- 4-4-4~4-4~4”

t
4>

Z  ł o ż o n a  w  r o k a  1 8 5 4

Premiowana na wiedeńskiej wystawie iwtaia w r. 1873 meoaiom postę
powym i  w Linzu w r. 1875 srebrnym medalem.

Źródło nabycia haftów Błotych 1 osdób kościelny cL

Do najprzewielebRiejszego duchowieństwa!
Stefan Berlyak

mieszczanin 1 fabrykant  
o z d ó b  k o i e i c ł n y c h

poleca s’’ę d.i z'obieni«. wszy ti  ich 
gatunków

robót kościelnych , Casnla 
Flnvlale, baldachinów, ob- 
alon na bary, koasnl mszal- 
nych j dla ministrantów i bie
lizny kościelnej, jakoteż «n- 
k ieś kapłaAakirh, tnrdntów, 

rewerend, fioki, i t. d.

Karolina Berlyak
zaleć* swoje hafty %e *ł ,ta i jedwabiu,

X  f t A A A A A a A  A  j t \ M  A t A A K
R a j o l a  'najp: zedniejsze nowo po- 

prawne n ł n g l .  u
B a n s o m a  i węgierskie ^ ł n g l  m« • J

go wyrobu całkiem z kutego że ■ jĘp 
laza z stalowemi lemieszami w 3 1 
wielkościach, jakoteż dwu i trzy- j 
skibowe.

Z u g m  t y e r y  ł  R n c h a d ł a  po
prawne.

H  S l e w a l k l  Bzerokorzutne i rzędowe, lekkie nowego modelu. 
k t  B n k l e r a  młynki I Jo czyszczenia zboż.

C y l i n d r y  francuskie (Trieur). 
g i e c z k a i i > K  ni ł y n k l  do szrotowa- 

nia i mielenia.
G n ł o t k i  do gniecenia słodu.
M ł o c a m l e  ręczne i kieratowe z przy 

rządem do czyszczenia i bez tegoż' 
przewoźne i stale uajnowszej i naj- 

R  lepBzej konstrukcji, j-koteż wszelkie
V  dla tutejszych stosunków odpowie-
13 dnie maszyny i narzędzia rolnicze,

tudzież r r
P o m p y  g t n d s i e n n e  i s i k a w k i  są tanio na składzie u U

J .  W Y C I E R  A H
1348 w u  L w o w i e  n l i c a  G r ó d e c k a  l i c z b a  47*/,. l — 0 H*

w y
jak o też

Casula, batdachmy. obsłony na 
bary, stuły, chorągwie,

chorągwie dla towarzystw 
śpiewaków i  stwarzyszeń 

weteranów.
O r n a t y  przyjmują się do 

naprawy.
I T W S I C R  *  Hafty do których materje się dodaje, pr-yjmują rię 

•  do montowania i będą jak najtroskliw ej wikońozonfc. 
jakoteż wszystkie zapytania odwrotną pocztą. 1387 1—6

W I E N .
Fabryka i skład: Griinangergasse Nr. 12,

vli-A-vl» der StaatMCbalden Cano.
rmwnr^ ---— — .rW^AM^vl!!!ll4UWianMli

^ X X X M C X X X X X X X D O C ^  iQ Q Q Q t
‘ H a n d e l  m a s z y n  d o  ssij d a

do pońozoch. do pllscrania fu aa,
jakoteż isamo szyjących miszyn

■ n o w o  n y n a l e a i o n y m  m o t o r e i u
Zamianę i apeoialną naprawę części składowych usKutrcznia, ora* 

gruntowną naukę aa wszystkich maszynach udziela 1026 10—Oj

w Józef Iwanicki,
Q  m echan ik  te M o te lu  G eorga ,
^  Także i na raty po 5  złr. m leikern  a

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Wfadyslaw Zawadzki. Z drukarni „ Dzie *nika Polskiego “


